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PAPIEŻ PIUS XI 
wygłosił przemówienie, da 
lac w nim wyraz serdecz- 
ności w stosunku do Polski 
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Jr pnenystown froga tastei się w Gdyni 


JIMMY WALKER 

b. burmistrz Nowego Jorku 

został obecnie aktorem fil- 
mowyim j teatralnym 
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24-letni młodzieniec przywłaszczył sobie tysiąc złotych, które prze- 
hulał, a następnie w obawie przed karą popełnił samobójstwo 


s: | *. Łódź, 26 maja. 

(ig) Wczoraj wieczorem nadeszła 
do Łodzi wiadomość o tragicznem sa- 
mobójstwie łodzianina, Bolesława Ke- 
niga, w hotelu Słupskim w Gdyni. 

Bolesław Kenig jest synem przemy- 
słowca łódzkiego, Józefa Keniga, zam. 
na ul. Leszno 16. 24-letni młodzieniec 
lubiał się, bawić. Zarabiał wprawdzie 
nieźle, ale nie -starczyło mu to na hu- 
lanki: I gdy oiciec odmawiał dawania 
mu pieniędzy: na zabawy, 13 bm. Bole- 
sław Kenig przywłaszczył sobłe 1070 
złotych, z pieniędzy ojca, schowanych 
w biurku i wyiechał z Łodzi. 

Zroezpaczemi rodzice próżno go po- 
szukiwali. Nie chcieli oni kompromito- 
wać syna, nie składali więc przed po- 
licją żadnych meldunków o jego uciecz- 
ce i przywłaszczaniu przez niego: pie- 
między. Starali się go jednak odszukać, 
by wyperswadować mu jego czyn. 

A tymczasem Bolesław Kenig wy- 
jechał, jak się później okazało, do Za: 
kopanego, bawił tam kilka dni, poczem 
udał się do Jastarni ina Hel. Przez ca- 
iy czas bawił się wesoło, ale już po 
20 dniach wyczerpały mu się pieniądze. 
PPTI RZY O AE WRACA 


Budowa wiadukfu 
kolejowego w kodz 


„rozpocznie się w przyszłym 
tygodniu 
Łódź, 26 maja. 

. üt) Jak się „Express' dowiaduje, w 
przyszłym tygodniu rozpoczyna się no- 
wy ełap robót inwestycyjnych w Łodzi. 
Rozpocznie się mianowicie budowa wia 
duktu kolejowego, łączącego ulice Tram 
wajową i Wysolką. 

Roboty te prowadzić będzie dyrekcja 
kolei. Zarząd miasta wpłacił już w 
związku z tem do kasy dyrekcji kolei 
przypadającą od miasta na te roboty 
kwotę. i 

Niezależnie od faktu, iż przy robo- 
tach tych znejdzie zatrudnienie pewna 
ilość bezrobotnych —- zniknie wreszcie 
jeden z największych dziwolągów łódz- 
kich niski, "wąski tunel, zamykający 
dwie dzielnice miasta. 


Unarta samobójczyni 


czy narkomanka? 


Łódź, 26 maja. 
(Gg) Wczoraj późnym wieczorem 
przywieziono do pogotowia ratunkowe 
go 30-letnią Lidję Jeske, otrutą eterem. 

Lidia Jeske jest stałą klijentką po- 
gotowia ratunkowego. Od wielu lat 
iest bezdomna i tuta się nietylko po Ło- 
dzi ale i po okolicy. A od czasu do cza- 
su próbuje targnąć się na życie. Jest 
charakterystyczne, że za każdym ra- 
zem truje się tylko eterem. 

Ten fakt budzi podeirzenie, iż Jeske 
jest narkomanką j odurza się eterem, 
przyczem od czasu do czasu większe 
dawki powodują zatrucie. 

Odwieziono ją do szpitala zapasowe- 
go. gdzie roztoczy się nad nią obserwa- 
cja 


| 


Nie wiedzłat, iż rodzice mu wyba- 
czyli i poszukują go. Obawiał się wra- 
cać do domu. I ostatecznie zdecyduwał 


się na tragiczny czyn. W hotelu Słup- 
skim w Gdyni wystrzałem z rewolwe- 
ri w skroń pozbawił się życia. 


to domu, I ostatecznie zdecydował | ru w skroń pozb EE 
Nałogowy alkoholik wyskoczył z 3-go piętra 


w czasie anńczicun Szcazłun gpijanachcie£$% 


Łódź, 26 maja. 

(ig) Dziś nad ranem na ul. Grabowej 
nr. 28 miał miejsce straszliwy wypa* 
dek. O godz. 4.30 otworzyło się nagle 
okno mieszkania na III piętrze i stanął 
w niem jakiś mężczyzna w bieliźnie. 
Rozeirzał się wokoło, a widząc, iż ulica 
jest zupełnie pusta, skoczył w dół. 

W chwilę później w oknie ukazały 
się postacie domowników, którzy nie 


czyzna, lecz już opanowny przez nałóg 
alkoholu, Rodzice nie chcieli mu dawać 
pieniędzy na wódkę, ale psuli go kole- 
dzy, wyciągając stale na libacię. I wre- 
szcie Krawczyk zaczął miewać, wsku- 
tek nadużywania alkoholu, ataki deli- 
rium, , 

Dziś rano właśnie, w przystępie ta- 
kiego ataku, skoczył z wysokości III-go 
piętra na bruk. Stan jego jest bardzo 


zdążyli przeszkodzić temu Zamiarowi.|poważny. Uległ on szeregowi obrażeń. 


Zaałarmowano karetkę pogotowia. 


ka Leon Krawczyk, młody 26-letni męż- 


| złamaniu nóg i uszkodzeniu kręgosłupa: 
Jak się okazało, w domu tym miesz- | 


Przewieziono go do szpitala św. Jó- 
zefa- 


Zderzenie tramwaju z bryczką 


Dwie nauczycielki ranne 


Łódź, 26 mają. 

(ig) Wczoraj wieczorem wracały do 
domu dwie nauczycielki wiejskie z wsi 
Wardzynia pod Łodzią, Helena Kuja- 
wińska i Helena Otocka. Obie ' panie 
przyjechały do Łodzi celem poczynie- 
nja odpowiednich zakupów z okazji 
akcji „Tygodnia Dziecka“ i wieczorem 
wracały własną bryczką. 

Na Widzewie, na ul. Rokicińskiej, 
gdy bryczka zamierzała skręcić w ulj- 
cę Paryską, nagle wyjechał z za węgła 
tramwaj. Motrniczy wnet zauważył nie 
bezpieczeństwo i zaczął gwałtownie 


hamować wóz, dzwoniąc równocześnie 
na afarm. Afe woźnica nie zauważył 
sygnałów i w pewriem momencie wóz 
najechał na bryczkę, roztrzaskułąc ją 
zupełnite. 

Siłą wstrząsu obie nauczycielki wy- 
padły. P. Helena Kujawińska odniosła 
lżejsze obrażenia, natomiast p. Helena 
Otocka została poważnie ranna. 

Szczęśliwym zbiegiem okoliczności 
tramwaj udało się zahamować, w prze- 
ciwnym wypadku obie nauczycielki po 
niosłyby niechybną Śmierć. 


Straszne skutki wybuchu granafu 


Jeden zabity, dwuch ciężko rannych 


Łuck, 26 maja- 
Nieszczęśliwy wypadek spowodu wy 
buchu granatu wydarzył się w lesie pań 
stwowym obok wsi Korytnica, pow. cho- 
rochowskiego. 
czasie zbierania poziomek, nieja- 
ki Michał Kwaszko znalazł granat, któ- 


ry po obejrzeniu rzucił na ziemię, Na- 
stąpił gwałtowny wybuch, wskutek któ- 
rego bawiący z nim 14-letni Sergiej We- 


rOonczuk został na miejscu zabity, zaś 
sam Kwaszko oraz 11-letni Iwan Pry- 
szczuk zostali w stanie ż prze- 


wiezieni do szpitala w Łokaczach. 


Nauczysz się po japońsku 


ciągu jednego dnia. 


oczywiście me mówić i czytać, ale my” 
śleć. Nauczysz się tego, co czyni i cze” 
go pragnie Japonja w r. 1934. — Jutrzej* 
szy (21) numer „PANORAMY“ zamie- - 
szcza szereg ciekawych artykułów 
o Japonii, jej ekspansji gospodarczej 
i politycznej. ; 


Prócz tego w numerze; 


w Polskiem Towarzystwie Eugenicznem 
Łamigłówka dla zwolenników Edgara Wallace'a 
Dziwy przyrody 
„a wesoła Kołomyjka do tańca przygrywa...* 
Erick, sylwetka ministra hitlerowskiego 
Troski Wielkiej Brytanii 
Człowiek bez twarzy (nowela) 

i wiele innych. 


CENA jutrzejszej „Republiki“ w objętości 32 stron 25 ar. 


Znaleziono przy nim niezwykły pa- 
miętnik,, zawierający adresy į nazwi- 
ska szeregu kobiet, zamieszkałych na 
terenie całej Polski. Kenig miał wielu 
przygodnych znajomych, z którymi, w 
czasie podróży w sprawach ojca, utrzy 
mywał stosunki. 

Denat pozostawił Kst do policji, w. 
którym komunikuje, iż dość użył życła 
i prosi, by nie zawiadamiano rodziny o 
jego samobójstwie, 

Najbardziej tragiczną okolicznością 
jest to, iż rodzice wreszcie dowiedzieli 
się, gdzie znajduje słę ich syn. Wysłali 
do niego depeszę, że mu wybaczają i 
proszą © powrót do Łodzi. — Depesza 
przybyła jednak dopiero po tragicznej 
śmierci denata. 


Matka i córka 


ofiarą groźnego, pożaru 


Włocławek, 26 maja. 

(W) We wsi Skoki Małe, gminy Do 
biegniowo, w zagrodzie rolnika Czesła- 
wa Zimnego wybuchł pożar, który stra 
wił wszystkie zabudowania. 

Podczas akcji ratunkowej niebez- 
piecznie poparzone zostały 69-letnia 
Weronika Zimna i jej 18-letnia córka, 
Waleria. Obie ofiary w stanie bardzo 
ciężkim przewieziono do szpitala św. 
Antoniego we Włocławka. 

Pożar spowodowała iskra, która wy 
padła z komina na słomiany dach do- 
mu. 


Dwuch górników 


śmiertelnie zatrutych 


Lubliniec, 26 maja. 

Wczoraj po południu między g. 2 a 3 

w podziemiach kopalni „Eminencja” w 
Pszowie wydarzył się tragiczny wypadek 

Gazami podziemnemi zostali śmier- 
telnie zatruci górnicy Józei Kubica z 
Radlina i Konrad Ogórczyk z Rydułtów. 

Ponadto zatruci zostali, jednak potem 
przywróceni do życia sztygar Wiktor 
Fausten z Pszowa, górnicy Józef Klan z 
Rogów i Maks Adam ż Pszowa, 

Po uratowaniu przewieziono ich do 
szpitala Spółki Brackiej w Rydułtowach. 
Zmarły Kubica liczył lat 39 i osierocił 
ośmioro .dzieci, Ogórczyk liczył 27 lat i 
osierocił jedno dziecko. Na kopalnie zje 
chała komisja górnicza w Rybniku celem 

zbadania przyczyny wypadku. 


Młotek i grabie na- 
rzędziami morderstwa 


Lubliniec, 26 maja: 

Na łące w Lublińcu przy ul. św. An- 
ny powstała bójka między Zofją Pruko* 
pową z jednej, a kolejarzem Wincen- 
tym Brodackim i jego żoną z drugiej 
strony. 

W czasie sprzeczki: Brodacki zadał 
Prukopowej cios młotkiem w głowę, a 
żona iego pchnęła ją grabiami w brzuch 
i głowę. Prukopowa doznała pęknięcia 
‚czaszki į obrażeń jamy brzusznej. 

W stanie groźnym odwieziono ją do 

, szpitala. Bestjalskich małżonków aresz 


:towano. 


43 yo" . <ZĄ r "= am 
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"szcze przed paru miesiącami. 
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(z) W Londynie sprzedaną zostanie 
z publicznej licytacji największa w świe 
cie i najcenniejsza kolekcia znaczków 
pocztowych Artura Hinda, zmarłego 


medawno przemysłowca amerykańskie” 


go pochodzenia angielskiego. Ambicją 
Hinda było zdobycie za wszelką cenę 
najrzadszych okazów, tak że jeszcze za 
Życia stanowił on swego rodzaju po- 
stać legendarną w Świecie filatelistycz- 
nym. Wysłannik jego uczestniczył w 
każdej licytacji, odbywaneji w najdal- 
szych nawet zakątkach kuli ziemskiej. 

Amerykańska część zbiorów Hinda 
została sprzedana w Nowym Jorku je” 
Pozosta= 
ła część, a wśród niej kolekcje hiszpań- 
skie i angielskie, a w pierwszym rzę* 
dzie znaczki Mauritjusa, reprezentujące 
bezcenną wprost wartość, wystawione 


„zostały na licytaję przez królewskiego 


dostawcę znaczków, firmę Harmer. 
Czas trwania licytacji określony został 
do końca 1934 roku, wcześniej bowiem 
nie uda się znaleźć amatorów na liczne 
i bezcenne zbiory, 

Farmer, utrzymujący z Hindem kon- 
takt od kilkudziesięciu lat, opowiada o 
nim co następuje: 


Jak zaoszczedzić 100 tys. dol. rocznie? ozn srn me w 


Wentylatory wyrzucające fale orzeźwiającego powietrza. — „Co 


1934 


use 


Artur Hind urodził się w Bradford 
i jako młody chłopiec wstąpił do fabry- 
ki swego ojca. Dążąc do samodzielno- 
ści, Hind opuścił rodzinny dom i jezy- 
znę i w 1890 roku osjadł w Nowym Jor- 
ku, — Wraz ze spólnikiem swym, Har- 
risonem, założył Hind fabrykę, produ- 
kując specialne plusze do obić kolejio- 
wych, samolotów -i samochodów. Jed- 
nym z głównych jego odbiorcą był 
Ford. W ostatnich latach swego życia 
Hind był prezesem nietylko swego 
przedsiębiorstwa, lecz majwiększego 
koncernu hotelowego | największego 
przedsiębiorstwa garażowego w Sta- 
nach Zjednoczonych. 

Pod wpływem Harrisona, który był 
zapałonymi fiłatelista, począł Hind gro 
madzić najrzadsze okazy. Przedewszy 
stkiem naby? on zbiór dr. Cooc w stanie 
Utica, zawierający około 12.000 znacz- 
ków. W późniejszych latach swego ży- 
cia zapewniał on, iż zaledwie 500 znacz 
ków z całego zbioru przedstawiało 
prawdziwa wartość, pozostałe zaś ta 
były falsyfikaty lub też znaczki uszko- 
dzone. 

Namiętność do zbierania znaczków 
pocztowych skłoniła Hinda do 3*krotne- 


ŁRXERBTSS 


-3 razy obiechał ku 


w poszukiwaniu rzadkich okazów filatelistycznych. — Znaczek 
pocztowy nominalnej wartości jednego centa za 12.500 funtów 


Licytacja największej na świecie kolekcji marek 
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WOLNA TRYBUNA 


„Mam lat 20 i jestem 
niepotrzebna''l.. 


„SMUTNA | ALINA“ w ŁODZI: List Pani 
zaczyna się od wiele mówiącego słowa: — Nie- 
potrzebna,, Mam lat dwadzieścia j mimo usil- 
nych starań nie mogę nigdzie znaleźć pracy, 
Składam mnóstwo ołert, chodzz po mjeścje ca- 
łemi dniami i szukam pracy. Wszędzie destaję 
jedną tylko odpowiedź: , Njepotrzebna,,'* Wa- 
runki mego życia są opłakane, Mam na swzm 
utrzymaniu staruszkę matkę ale nikt na to dzi- 
sjaj nie zważa Ze zgrozą oczekuję każdego 
następnego dnia, Ciągie obawiam się nowych 
awaniur ze strony zniecjerpiiwionych wierzy- 
cieli, których wstrzymuję nadzieją, że może jed- 
nak otrzymam pracę, Coraz bardziej jednak 
opadam na duchu į coraz jaśniej widzę, że je- 
stem niepotrzebna... Proszę tylko, ażeby jedna 
bodaj osoba powiedziała mi, że jestem potrzeb- 
na, że mam poco żyć. Życia mi nie żal, ale mo- 
że trochę tych ludzi, którzy ufając mi dotąd, 
udzielali mi kredytu, Jestem młoda į przystojna 
| może żal byłoby mi również trochę i własne* 
go życia ale w duszy mej głos szepce mi wciąż, 
że jestem niepotrzebna. 

Tak prosty, a tak wzruszający jest list Pa- 
ni, droga moja Alino, Nie wolno mówić Pani 
jednak o tem, że jest Pani niepotrzebna, Po- 
trzebny jest każdy człowiek, który sję rodzi, 

znaczek nominalnej wartości 1 centa,, żyje i chco stać się pożytecznym członkiem spo- 
znany pod nazwą czerwonego znaczka |leczeństwa Pani ma dopiero dwadzieścia lat 
British-Guany. Jest to okaz, rzadszyji całe życie jest jeszcze przed Panią, Ciężki 
od każdego ze znaczków Mauritiusa Í! trudny okres, który Pani obecnie przeżywa, 
przedstawia dzięki temu wartość 12,006; jest przeciesż tylko okresem przejściowym. Ani 
i funtów. Pani sama ani nikt inny nie uwierzyłby prze- 
| cież w to, że tak, jak teraz trwać ma wiecznie, 
że zawsze będzie Panj pracy tylko szukała, 
Wierzę, że jest Pani ciężko, że boryka się Pan 


go odbycia podróży dokoła śwłata. Zna- 
laziszy się pewnego razu na wyspie 
Mawai, Hind nabył cenny zbiór znacz- 
ków hawajskich za 35.000 dolarów. 
Jedną z najpoważniejszych tranzak- 
cyj Hinda było nabycie kilku znaczków 
Mauritiusa, stanowiacych własność han 
dlarza angielskiego Duveena, za kwotę 
170,000 dolarów. W połączeniu z ko- 
lekcją znaczków Mauritiusa, nabytych 
od handlarza francuskiego Theo Cham- 
piona, oraz zbiorami lArgentiere'a, i 
najrzadszemi okazami hr. Ferrari, stwo" 
rzył Hind prawdziwy cud wśród zbio- 
rów całegs Świata. Jego kolekcja znacz 
ków Maritiusa składała się wprawdzie 
zaledwie ze zgórą stu egzemplarzy, 
temniemniej każdy z nich przedstawia 
Sao wielu tysięcy funtów szterlin- 
gów. 
Jako pamiątkę po swym mężu wdo” 
wa po Hindzie zatrzymała jeden tylko 


| 


dziecko: Ten, kto rezygnuje, niczego dobrego 
nie może się spodziewać, a przecież życie, prócz 


tydzień nowy krawat*.-Aparat który zapewnia powodzenie w życiu|""v | moja rawiera rówaje | piękne nie- 


Ameryka w pogoni za nowemi pomysłami 


nd SUMY 
a pogoń za nowemi pomysłami, które 
by przyczyniały się do wzmożenia oszczę 
dności i dochodów, odbywa się we wszy- 
stkich przedsiębiorstwach  amerykań- 
skich i jest rzeczywiście niezwykła. Tak 
ORA, pewien urzędnik kolej ame- i 
rykańskich zaprojektował, by przestać 
malować białą farbą litery na wagonach 
towa, h, które są skrótem nazwy 
przedsiębiorstwa kolejowego. Obliczył, 
on, że w ten sposób można zaoszczędzić 
kilkaset tysięcy dolarów rocznie. 
Właściciel wielkiej restauracji w Mia 
mi, na Florydzie, John Howell, w nie- 
zwykły sposób dorobił się majątku. Po- 
nieważ nikt nie chciał odwiedzać jego 
restauracji, ustawił on dwa wielkie wen- 
latory. Wyrzucały one na ulicę silne 
strumienie zimnego p , Przechod 
nie, czując lodowaty powiew, wchodzili 
chętnie do lokalu, gdzie mieli zapewnio* 
ne ochłodzenie się. w czasie silnego upału 
Jeden z fabrykantów w Rochester wy 
dał wiele pieniędzy na reklamę „Co ty- 
dzień nowy krawat”, jednak nie osiąg- 
nął powodzenia, ponieważ sprzedawane 
zbyt tanio krawaty nie przynosiły zy- 
sku Wówczas ogłosił on za pośrednic- 
twem szkół, że skupuje stare krawaty, 
W ciągu tygodnia nabył on 200.000 sta- 
rych krawatów po trzy centy, które wy- 
prał, przełasonował i sprzedawał jako 
nowe, dorabiając się już tym' razem 
znacznej fortuny, | 
Amerykanie wierzą, że autosugestja 
odgrywa dużą rolę w życiu, Nie należy 
wmawiać sobie, że prześladuje nas pech, 
nie mamy szczęścia w miłości i t. p. Zwo 
lennicy autosugestji starają się wyrobić 
w sobie przeświadczenie, iż są wybrań* 
cami losu i powodzi im się doskonale. 
Stosowanie tej metody w życiu nie 
należy do rzeczy łatwych. 
Z pomocą przyszedł anierykanom ich 
ziomek B. Saliger. który wynalazł apa- 
rat „Psychofon”, Jest to zwykły gramo 


W więzieniach nowojorskich osadzono szereg 
najgroźniejszych przestępców 


(z) Policja nowojorska z całą inten- 
sywnością i energją zabrała się do „czy* 
stki' miasta z elementów nrzestępczych 
które rozzuchwaliły się do ostatecznych 
granic. Przed kilku tygodniami zaled: 
wie przestępcy w walce z policją za- 
strzelili trzech policjantów, 

Olbrzymia «bława, w którer wzięło 
udział 2000 policjantów i wywiadowców, 
dała rewelacyjne wyniki. Obława roz- 
poczęła się o godzinie 11 wiecz i następ 
nego rana we wszystkich komisarja- 
tach policji osadzone zostały „grube ry- 
by” w rodzaju Marty Krompee, główne- 
go adjutanta i prawej ręki znancśJ gang 
stera nowojorskiego, S:liultza Niezwło- 
cznie po aresztowaniu Krimpee i osadza 


niu w komisarjacie, ziawił cię tam jego, 


„stary adwokat", Mimo protestów przed 
stawiciela palzs*ry ' samego zainte eso- 
wanego gangstera, „ob'ona uciśnionego” 
znalazła się natychmiast za drzwiami 
W ręce policji wpadł również Wil- 
liam vel Bill Bayley, adjutant innego asa 
przestępców nowojorskich, Benny Chig- 
ginsa, wybitnego przemytnika alkoholu, 


893 rozwody w ciągu 29 dni 


Rekordowa sesja londyńskiego trybunału rozwodowego 


(z) Otwarta w maju miesięcziia sē 
sja londyńskiego trybunału rozwodowe 
go będzie pod względem ilościowym re* 
kórdową. 

W ciągu trwającej 29 dni sesji try- 
biinał rozważać będzłe 890 spraw roze 
wodowych. 

Jest to maksymalna liczba rozwodów, 
nienotowana do tej pory w dziejach 
ldndyńskiego trybunału rozwodowego. 

Omawiając tę cyfrę, prasa londyń- 
ska zaznacza, że w stolicy Wielkiej Bry 
tanii obserwować się daje prawdziwa 
epidemia rozwodów. Głównymi boha- 
tetami afer rozwodowych są m. in. lord 
i lady Gienkonan, oraz znany bogacz 
Docker, dyrektor szeregu  instytucyj 


spodzianki, Nie wolno myśleć Pani że jest nie. 
potrzebna, skoro ma Pani matkę na utrzymaniu, 
na którą już sama obecność Pani działa pokrze- 


|| leszcze trochę kłopotów, aż wreszcie otrzyma 
Pani pracę i zapomni o wszystkich chwilach 
złych i smutnych, Tak szybko przecież zapo- 
mina śię o troskach, gdy liczy się zaledwie dwa- 
dzieścia lat i posiada uroczą powierzchowność. 
Droga Alinko, nie wolno Pani wątpić nje 
wolno rezygnować | nie wolno myśleć o tem, 
„Bayley był już -krotnie aresztowany | że jest Pani na świecie niepotrzebna, Ilekroć 
‘pod zarzutem zabójstwa, jednakże za | ogarnie panią chwila zwątpienią i depresji pro- 
(każdym rázem, wobec braku dostatecz=!szę zawsze do mnie napjsać, a ja postaram się 
lnych poszlak, odzyskiwał wolność. {pomóc Pani i pokrzepić Ją do dalszej watki, 
Tony Bonsaver, przywódca szajki, Narazie jednak zwracam się do wszystkich na- 
szantażystów, aresztowany  pięciokrot-| szych czytelników, którzy czytając į korespon- 
nie, podobnie jak Bayley, zarzutem | dując z wolną trybuną, stali się jakddyby człon- 
| morderstwa, potrafił za każdym razem kami wielkiej rodziny, znającej swe troski | bóle, 
|wylepić się przed sądem. Tym razem jed ażeby, jeśli kto może pómógł młodej Alince 
inak posiadane przez policję dówody t zaotiarował Jej pracę 
|mogą go zaprowadzić „IMERTA* 27 W TARNOWIE, Progi Pa- 
| na krzesło elektryczne, nie must Pam o radę zapytać swego serca 6 
Wśród tego dobranego towarzystwa swego tozsądku. Czemu serca, tego nie potrze- 
znalazł się wreszcie największy hand- buję wyjaśniać Panu, a rożsądku poto, aśchy 
larz ków, znany pod przezwi-.| dokładnie porównać charaktery obydwu Pena 
skiem „Sally-Skały". znajomych, Ta jedna (zamóżne) jest trzpiatka 
Nowy komisarz policji nowojorskiej, |; lekkomyślna, druga zaś rożynżna, pracewiia 
Rian, zapowiada dalsze aresztowania iji dobra. Obydwie mają jednak różne zalety 
obławy, wychodząc z założenia, iż u-|i nje wie Pan, którą z nich nazwać dozgonną 
zdrowieńie stosunków nastąpić może je- towarzyszką, Zakładając własne ognisko chc'ał- 
dymie stopniowo. Rian wierzy, że wytę | by Pan zabezpieczyć swoją rodzinę, co uws*If- 
żona praca przyniesie po pewnym czasie | wiałaby Panu, Jogo zamożniejsza znajome. Po- 
pożądany efekt, i że uda mu się całkowi: winien Pan sobie jednak to wszystko raz [-sz- 
cie oczyścić Nowy Jork od zagrażających |cze dokładnie rozważyć. Żona zamożna w do- 
jego bezpieczeństwu elamentów przestęp |mu, ma pewne nawyki wymagania, kamsysy, 
czych. których zaspokojenia domaga Się również w do: 
mu męża, Żyjąc zawsze w dostatku, nie potrafi 
uszanować pieniądza i trudów, jakie wymaga 
jego zdobycie, Ta druga, pracująca į skrofrha 
panienka, wie co to znaczy ciężka praca i wie 
jak cenjć trzeba pieniądze, Pozatem, będąc na 
bankowych i znanego w całem Świecie | niezłej posadzie, może również uchodzić za pan- 
biura podróży Coocka. nę posażną, która ten posag jednak wpłaca do 
Przed czterema zaledwie miesiącami| domu „powoli, ratami, Pieniądz jest fednnk 
ożenił się Docker z aktorką Jenny Ste-=| okrągły ; bardzo szybko można go stracić, Nie 
ward. Jednakże pożycie małżeńskie| można jednak stracić nigdy chęci do -rasy 
młodej pary nie było szczęśliwe. Już j umiefętności zarobienia tych pieniędzy i «dol- 
wkrótce po ślubie miał Docker wszelkie | ności 
podstawy do przypuszczenia, Że żoną’ obydwu wypadkach zatem ma Pan do 
jego nie dochowuie wierności małżeń” | czynięnia z posażnemi panjenkami, Różnica po- 
skiej. Jako partner jej figuruje w aktach jlega tylko na tem, że jedna z nich wpłaci Panu 
znańy aktor angielski. Dawid Gatchin*| swój posag jednotazowo, a potem będzie już 
son. ; miała tylko wymagania, podczas gdy druga 
Proces rozwodowy milionera Docke*| wpłacać będzie Panu swój udriał powoli, i znaj- 
ra słatowi „clott* sesji rozwodowej try dzje Pan w niej człowieka równego  s*%bie, 
butnału londyńskiego i wywołuje cały, wspólnika do życia į pracy na zawsze, W'sch 
szereg nie pozbawionych pikanterji ko*j się Pan teraz nad tem zastanowi i Sam wy- 
mentarzy. bierze! 


Krwawa tragedja miłosna w Łomży 


Łomża, 26 maja. 
Wdniu wczorajszym kapral 33 p. P. 


nej Kiersztan Janiny, lat 19, 
przedmieściu Łomżyca nr. 5. 

Rodzina Kierszłanówny naskutek po- 
przednich nieporozumień z Piłatem nie 
pozwoliła mu wejść 'do mieszkania, przy 
czem Kiersztanówna wyniosła mu na uli- 
cę jego rzeczy, które się znajdowały u 
niej na przechowaniu. 

Po kilkuminutowej rozmowie Kiersz- 
tanówna pożegnała się z Piłatem i za- 
wróciła do domu. W tymże momencie 
Piłat wystrzelił do niej z rewolweru służ 
bowego syst. „Nagan“, raniąc ją ciężko 
w lewe biodro, a następnie strzelił sobie 
w usła, padając tru RoR na miejscu, 

Ciężko ranną Kiersztanównę umie- 
szczóno w szpitalu Św, Ducha. 

Piłat czymu swege dokonał na tle za 


zam. na 


w pensiya było jeszcze gorzej. 


to bike sławić, a niewąt- 


Brudy w domach szerzą zarazę 


Właściciele nieruchomości w Łodzi będą Karani 
w razie ujawnienią niedbalstwa 


Łódź, 26 maja. 

Od kilku tygodni miejskie władze 
sanitarne, w porozumieniu ze staro- 
stwem grodzkiem w Łodzi prowadzą 
energiczną lustrację wszystkich do- 
udp w Łodzi. 

* Lustracię odbywają Się nie dzielni- 
câmi, po to aby komisje mogły niespo- 
dziewanie zajrzeć do jakiegoś domin, 
stwierdzić iaki panuje w nim stan sa- 
nitarny. Gdy już wszystkie domy bę- 
dą w ten sposób zbadane, komisie nie 


EERTSE EREE TT CSRO O E 
MME 


O bezpieczeństwo 
na ietniskach łódzkich 


Łódź, 26 maja. 

(it) Jak się dowiadujemy, w związku 
z rozpoczynającym się sezonem letnim, 
delegacja właścicieli will i domków na 
letniskach dmiejskich _ postanowiła 
zwrócić się do władz, aby zapewnić bez- 
pieczeństwo wiązała 6 Łodzi, udają- 
cym się na letniska. 

W ubiegłym roku bowiem miały miej 
sce sporadyczne wybryki chuligańskie, 
chodzi o to więc, by tego rodzaju wy- 
padki nie powtórzyły się w roku bieżą- 

cym. 

Jak nas informują, władze pożcyjnę 
już postanowiły wydać w R awie od 
powiednie zarządzenia. 3 Tlett etniskach 
podmiejskich Aa „ci wów posterun 
ki policyjne, wobec czego etnic będą 
mieli zagwarantowany spokój i bezpie- 
czeństwo, 


DspŻuucry agpie lc. 


Dziś w nocy dyżurują następujące AE 
Sukc, M, Kas sady era z: J. 
Sitkiewicza (Kopernika 26), Za delowiewe 
(Piotrkowska 25), S. s AA i W, Szata 
(Przejazd 19), M. Lipca (Piotrkowska 193), A 
Rychtera į B, Łobody (11 Lietopada 86). 


Kinoteatr 


AURIU 


Legionów 2-4% 


O00000 00000000900000 


naskutek presji, 
Piłat Ignacy przybył 'do swej farzeczo-. przez rodzinę, 


Bogata wystawa! 
Ceny miejsc zniżone 


wodu miłosnego, gdyż  Kiersztanówna 
wywieranej na nią 


chciała z nim zerwać, 


LFKDTRLFP m alez 
Strzelił do narzeczonej i pozbawił się życia 


| Czy to mie śmieszne?! 


1984 


Odciski sprawiają straszne bóle, a nie wzbudzają współczucia! Śmiesz* 
nem jest doprawdy przy dzisiejszym stanie wiedzy nie pozbyć się raz na za: 
wsze odcisków. Uczyni to bezboleśnie i szybko, bo w ciągu 5 dni płyn na 
odciski Kornol Antiba, Skład główny: Ludwik Spiess i Syn. 


jutro idziemy i urn wyborczych 


Nikomu nie wolno uchylić się od slabe ik 
tej powinności obywatelskiej 


i Łódź, 26 maja. 

A więc już jutro odbędzie się wielki 
akt w dziejach naszego miasta. 

Jutro wolą mieszkańców Łodzi wy- 
łoniony zostanie samorząd łódzki — 
Rada Miejska na 5 lat į magistrat na 
lat 10. Każdy wyborca, a w Łodzi jest 
339,153 osoby prawnione do głosowa- 
nia, musi jutro spełnić swój obowiązek. 
Nikogo nie powinno zabraknąć przy 
urnie wyborczej. Nikomu nie wolno t- 
chylić się od oddania głosu, od nas sa- 
mych bowiem zależy, jaki los spotka w 


okresie kadencji samorządu nasze mia- | biega wypadaniu włosów. 


sto i ogół mieszkańców. 


W ciągu wielu lat narzekamy na to, | wraca siwym włosom pierwotny kolor. 


że źle się dzieje w Łodzi. Narzekamy na | 


bruki, oświetlenie, brud, narzekamy nal 


wszelkie ujemne przejawy naszego ży- 
cia. Więc gdy możemy zadecydować. 


przerwą swej działalności. Przeciwnie, 
przez całe lato będą badały i zgłasza- 
ły wnioski karne do starostwa grodz- 
kiego, by wreszcie spowodować pod- 
niesienie stanu zdrowotnego w Łodzi. 
W okresie wiosennym i letnim, gdy 
miasto nasze staje się szczególnie po- 
datnym gruntem do  panoszenia się 
"wszełkiego todzaju chorób zakaźnyche 
lustrację te mają ogromne znaczenie. 
Zdajemy sobie sprawę, że Łódź by- 
ła źle budowana. Nie mamy też jeszcze 
kanalizacji. I dlatego zaniedbanie po- 
dwórz, śmietników, klatek schodowych 
miejsc ustępowych, może spowodować 
nieobliczalne skutki dla fudności. 
Zarówno właściciele domów iak i 
administratorzy i dozorcy, muszą na 
sprawę tę położyć większv nacisk. — 
Podwórza muszą być uprzątane ze 
śmieci dwa razy dziennie. Śmietniki 


Maia? 


SOBOTA, dnja 26 maja 1934 r, 

1,00—7.05, Sygnał SM i pleśń „Kiedy ran- 
ne wsłają zorze*  7,05—7,25: Gimnastyka, — 
1.25—7.35. Muzyka z płyt, 7.35-.-7.40. lennik 
Rosacy. 7.40—7.55. Muzyka z płyt. 7,55—8.00. 
hwiłka gospodarstwa domowego.  8.00—-8.05, 
ydy programu na dzień bieżący. 8.05— 
11.40. Przerwa. 11.40—11.50, Codzienny Prze- 
gląd Prasy Polskiej, '11.50—11.55, Komunikaty 
łódzkie. 11.57—1205, Sygnał s z Warsza- 
Krakowa. — 1205—1230. — 


12.33—12,55, D. 
12,55—13.00. Dziennik Południowy, 13, 00-—15.0 
Przerwa, 15,00—15.05: Pieśń majowa z Wieży 
Marjackiej w Krakowie, 
1505—15.10: Wiadomości o skoporzie polskim, 
1510—15,20: Kom. Izby Przem,-Handl, w Łodzi. 
OE Piosenki hiszpańskie w wykonaniu 


uno Gortez. 
15.35—15.40: Chwilka lotnicza i przeciwgazowa. 
15. sy sh Auayoja dla sę żw w opracowa* 


sr (PY, ze Lwowa). 
16 2—16 SA gn cją gra francuskiego, Kure 
średni. L oquigny. 
16.35—17,20. pic pereł" — reportaż mu- 


zyczny ze Lwowa, 


Fu radio? 


by się to wszystko zmieniło, by wresz- | Władze bezpieczeństwa wydały już 
cję zapanował ład i porządek — nie odpowiednie zarządzenia, aby wybory 
wolno powiedzieć, że obejdzie się bez odbywały się w atmosierze zupełnego 
nas. Każdy głos ma dziś znaczenie, tem: spokoju. Wprowadzony zostaje jedno- 
bardziej, że jak zaznaczyliśmy już wezo | dniowy zakaz wyszynku alkoholu. 
raj, każdy wyborca ma nie jeden głos,|j Zmobilizowane posterunki policyine 
lecz tyle, wielu radnych wybiera w kroczyć będą ulicami, pilnie bacząć, by 
swoim okręgu. Jutro więc ławą pójdzie nie dochodziło nigdzie do awantur. by 
my do urn wyborczych. każdy obywatel mógł spokojnie į bez 
przeszkód wypełnić swój obowiązek. 

RATUJCIE WŁOSY — Wezorai podaliśmy dokładnie jak 
używajcie znany balzam Mag. Paździerskiego | należy głosować, aby kartki wyborcze 
„MAG Nr. 1“ usuwa radykalnie łupież, zapo-| były ważne. Należy jeszcze pamiętać 
o tem, że nieważne są karty do głoso- 
wania. włożone do koperty urzędowo 
nieostemplowaneż. Nieważne też będą 
karty koloru innego, niż biały, karty 
niewypełnione lub wypełntone nieczy* 
telnie, karty zawierające nazwiska z róż 
nych fist i karty, zawierające numer li- 
sty, bez co najmniej jednego nazwiska 
ważnie zgłoszonego kandydata. 

Obliczanei głosów rozpocznie się 
natychmiast po godzinie 7-ej wieczo- 
rem, ale wyniki wyborów nie będą iesz 
cze znane w poniedziałek. Według no- 
wego systemu bowiem, obliczenia dó- 
konywa koleino — obwodowa komisia 
wyborcza później okręgowa komisja wy 
borcza., a następnie dopiero główna kd- 
misia wyborcza. Obliczanie jest więc 
bardzo skrupulatge i sumienne. Nie mo 
że być żadnych omyłek. A to wymaga 
więcej czasu. Z tego też względu wy- 
mk wybarów ogłoszony bedzie dopie- 
Jro we wtorek w godzinach PODANE 
wych .._.. 

Wyborcy, którzy jutro ni 25 
urn, niechaj nie odkładalą tei czynno- 
ści na ostatnią chwilę. Niechai to lentei 
załatwia w godzinach rannych, Za7wv 
czaj bowiem popołudniu w komisjach 
panuje wielki ruch i należy niekiedy dłu 
go czekać, nim można złożyć swói 
głos. (i) 


SOK: CZOSNKU: E 
APTEKA MAZOWIECKA. 5 
WARSZAWA MAZOWIECKA IO i AK PM 


Dokąd pólść wieczorań? 


TEATR MIEJSKI: — Przedstawienia niema. 
ŻYD. TEATR KAMERALNY (Al, I Mala 2): — 
zde pierwszy” z J. Turkowem i 


Blument 
TEA Kia i POPULARNY (Ogrodowa 18): -- Dziś 
„Stawiski — król aferzystów*. 


Cena żł, 3— 
„MAG Nr. 2“ (nie farba) sStopuiowo przy- 


Cena zł. 3— 
Sprzedaż w aptekach, drogerjach į periu» 
meriach. 
Fabryka kosmetyczna .„Pharmachemia*, Byd- 
ZOSZCZ. 


e być hermetycziie zamykane, 
aby odór nie szerzył się w całym do- 
mu i aby śmiecie nie wypadały. Klatki 
schodowe muszą być czysto zamiata- 
te, powiny też stać na nich, na każ- 
dem piętrze splitwaczki, aby [ASY 
nie. byli zmuszeni. spluw 
Ścieki na podwórzach winny Dy 1% 
sżczore bardzoczęst" "Wie las 

Nie są to zarządzenia, wymagające 
specialnych nakładów pracy i pienię- 
dzy. Wystarczy tylko wieksza uwaga, 
a uniknie się z pewnością brudu w do- 
mu, który z jednej strony pociąga za 
sobą kary na właścicieli nieruchomości, 
a z drugiej zagraża poważnie lokator 
rom. 

Władze sanitarne czynią istotnie 

„wielkie wysiłki, by zapewnić nam bez- 
|pieczeństwo zdrowia. Musimy jm to u- 
łatwić i pomóc. (i) 


17.20—17 40, pał A z cyklu ,Historja* p. t. 
„Polityka we kich mocarstw w 29 wieku” 
— wygl. dr. Janusz Woliński 

17,40—18.00. Reportaż, 

18.00—19.00. Transmisja Nabożeństwa z Ostrej 


Bramy w W: TEATR ROZMAITOŚCI" (Cegielniana 27) Dziś, 
19 00—19.05: Odczytanie programu na dzień na- „Śpiewak ulicy“ z. Pigen Bursteineni. 
stępny, 


A: 
19, 05— 19.20: Rozmaitości, | CASINO — „Precz z kryzysem“ 


19.20—19.25: Repertuar teatrów | komunikaty | GRAND- KIN O — „Nocny lot“ 

łódzkie MUZA: „Człowiek, który ukradł serce” 
19.25-19.40, Recytacje poezyj i Jaenorzew= | ROXY: „Przybłęda”. ; 

skiej - Pawlikowskiej (Tr, z 4 żem CAPITOL: — „Królewski kochanek". 


19.40—19,47: Wiadomoświ sportowe. CZARY — 1 ' „Szaleństwo amerykańskie", 2) 
19.47—19.55; Dziennik wieczorny. „Miłostki ży. PAC 2 
20.00—20.30, Koncert Chopinowski w wyk. Jó- CORSO: 


„Grzech“ «Kobieta Tarzan“, 
ERZEDWIOŚNIE;, = IDEA "Rezerwistów”, 


zefa Turcz 
20.30—20 45: * a pocztowa techniczna — | SŁOŃCE: — |. Królowa Podziemi. II Buster 
ERER peH bieżącą omówi i Road tech- naważył piw 
nicznych udzieli p, lęk Fron RAKIETA: Pait należy do Ciebie” 
20,45—22,00. „Z biegiem potęlame SZTUKA: — „Syn Indyj'. 
melodje połacie w Mri osdłakary PALACE: — „Lady Lou“. 
dyr. SŁ Nawrota z O dad, solistów, Só" „Moby Dicke, 
22.000—23,00: Koncert życzeń, ADRIA - „Moby Dick“, 
23. 00—23.05: Wiadomości meteorologtcozne dla OŚWIATOWY: ŻY; „Niepotrzebna Matka”, 
komunikacji Maga i komunikat policyjny. 2. „Pionierzy Texasu 
23,05—24,00. „Kukułka Wileńska“, L P. S. — PARK SIENKIEWICZA: - Wysta- 


2400—1.00. Koncert Życzeń , wa prof. Pankiewicza » in 


Nasz wielki rewelacyjny program 


Poraz pierwszy w Łodzi! 


GRZECH 


Wielki dramat salonowo-sensacyjny z życia ludzi—wyjętych z pod prawa 
W rolach głównych: 


Joan EGrawiercd 


i Walter Huston 
Przepiękua treść! Arty 
I seans — LO i 


Poraz pierwszy w Łodzi! 


KOBIETA 
TARZAN 


styczna gral Niezwykłe dzieje kobiety Tarzana. 
54 gr. następne — 54 — 85 — 1.09. 


Film, który pobił rekord powodzenia 
Sala należycie wentylowana 


"A iF 


Wziął detektyw nogi za pas, 
Z psem ku miasta biegnąc stronie. 
Raptem ujrzał na pastwisku 
Dwa rasowe, dzielne konie, 


W dzisjejszym „Expressie“ druku- | 


jemy siódmy a więc ostatni skrawek z 
obecnej serji naszego sensacyjnego fil- 
mu z nagrodami p. t. „Kubuś-detektyw 
i jego pies Medor“. 

W obecnej serii Czytelnicy, biorący 
udział w konkursie, wycinali drukowa- 
ne codzienale w czwartym obrazku u 
góry, skrawki, których wraz z dzisiej- 
szym posiadają siedem. Z tychże sied- 
miu wycinków należy ułożyć całość — 
podobiznę stworzenia, które poszuki- 
wali nasi dwaj dzielni detektywi—Ku- 
buś i Medor. 


Kubuś dosiadł bucełała, 

Bo się poOści$ zbliżał przecie, 
A Medorek też po chwili 

Na drugiego -usiadł grzbiecie, 


Wycinankę, nalepioną na białą kart- 
kę papieru, Czytelnicy nadeślą do Re- 
dakcji „Expressu* w Łodzi. Piotrkow- 
ska 49, w następujący sposób: ; 

Na kopercie należy umieścić napis: 
druk oraz adnotacię: „Konkurs Expres- 
su“. Pozatem na kopercie należy na- 
lenić 


znaczek pocztowy za 5 gr. 


Czytelnicy winni przy wysyłaniu 
wycinanki pamiętać, o tern. że koperty 
nie wolno zajepiać, Imie i nazwisko 
oraz adres wysyłającego należy umie- 


jego pies 


J nh 


Gdy po stepie ich rumaki 
Już poniosły pełnym gazem, 
Kubuś dobył rewolweru 

I wystrzelił raz za razem... 


ścić na odwrocie koperty. Do wycinan- 
ki nie wolno dołączać żadnych listów. 


Czytelnicy z Łodzi, Katowic, Kra- 
kowa, Wilna, Poznania, Lublina. Gdyni, 
i Kalisza, mogą złożyć wycinankę, na-i 
lepioną na zwykłą kartkę papieru, bez- | 
pośrednio w oddziałach naszego pisma, 
przez co zaoszczędzą sobie koszta zna- 
Czka pocztowego. 

Między tych Czytelników. którzy 
trafnie ułożą wycinankę, rozdzielony 
zostanie szereg nagród pieniężnych, a 
mianowicie: 


Gdy złodziei konie wkrótce 
Już w cowboy'ów oddał ręce, 
Ci, za pomoc detektywa, 
Dziękowali najgoręcej! 
(Dalszy ciąg jutro). 


1 NAGRODA 20 ZŁOTYCH. 
5 NAGRÓD PO 10 ZŁOTYCH. 
10 NAGRÓD PO 5 ZŁOTYCH. 


Wycinankę z obecnej serii można 
nadsyłać do 1 czerwca r. b. włącznię. 
W dniu 3 czerwca r. b. wydrukujemy 
nazwiska Czytelników, którzy otrzy” 
mali nagrody za trafnie ułożona wyci- 
nankę. - 

Lista nagrodzonych z poprzedniej 
serii oraz trafne rozwiązanie wycinan- 
ki wydrukowane zostaną w jutrzej- 
szym „Expressie“. 


Zatłukł brata na ś „ies č 19-letni młodzieniec zginął w płomieniach 
260 budynków padło pastwą ognia 


Brześć, 26 maja. | śmierć mężczyzna w wieku lat 19 oraz 


krutna zbrodnia 


Lublin, 26 maia. 

Przed Sądem Okresowyjn w Lubli- 
nie rozpatrywana byla sprawa brato- 
bólstwa, będąca dowodem niezwykłe- 
go wprost zdziczenia, spotykanego jesz 
cze dziś w niektórych zakatkach wiej- 
skich. Charakterystyczne, że większość 
ohydnych zbrodni. które wstrzasają od 
czasu do czasu opinją publiczna, wyni-| 
ka na tle zatargów majątkowych. o, 

Niejaki Klim Szada, gospodarz: ze 
wsi Staw, pow. chelmsKiego od, dłuż- 
szego czasu żył w niezgodzie z bratem 


WD 


Sensacyjna powieść współczesna. 


ETIR] j 
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STUKSZCZENIE POCZATKU POWIEŚCI. | 


Młody haron Ryszard Gintołd ożenił się 
wbrew woli ojca z panna od krawcowej, 
Celina Liwińską. Stary baron zerwał Z 
nim wówczas wszelkie stosunki, Ryszard, 
zniechęcony uporem ojca i nędzą. popełnia 
samobńjstwo, : 

Miedzy dziadkiem a matką przyszło do; 
dramatycznej walki o synka Rysia. Zwycię- 
ża dziadek. któremu matka oddaje wreszcie j 
jedynaka, nie majac środków na wycho-; 
wanie go. 

Po 20-tu latach: Celina wraca z Ame-; 
ryki do Sochowa, gdzie też spotyka się| 
z synem. który nie ma pojęcia, że właści-| 
cielka restauracji, p. Tompsonowa, jest je- 
go matką. 


ROZDZIAŁ 56 


Oczy Anny 


Kiedy Anna Terwinówna przecho” 
dziła ulicą miasteczka. wszyscy oglą- 
dali się za nią. Było bowiem coś prze- 
dziwnie rytmicznego w jej kroku — a 
prowokacyjnego w oczach. 

Te iej zalotne oczy niejednego wpro” 
wadziły w błąd. Pozwalał sobie to i 
owo przypuszczać o dziewczynie — i 
mylił się. Anna bowiem była dziewczy” 
ną uczciwą, , 

Nie darmo nad jej młodością zawis- 
nął cień surowego oica. 

Adam Terwin, majster w hucie żelaz* 
nej, przez całe życie porując się z żela” 
zem, stał się tak twardy i nieugięty jak 
ONO. 

Żonę trzymał krótko, a jeszcze kró- 
cej dzieci: młodszego syna i córkę 
Annę. 

Dzieci bały się go, znając jego suro- 
wość i popędliwość. 

W miarę, jak Anna rosła, rozpoczęła 
się walka między nią a ojcem. 
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Kocha; mnie zawsze 


BB SB 


w Lubelszczyźnie 


swym bymitrem. spowodu sporu na tle 
podziału ojcowizny. Pewnego dnia 
spotkawszy brata wraz z synem iego 
Józefem. Klim wszczął kłótnię. która; 
skończyła się tragicznie. Dymitr na- 
pad} na brata swego i wspomagany j 
przez syna. 

zatĮuk?ł go na Śmierć, zadając mu sze- 
reg ciosów w głowę pałka okutą że- 
SWUSJI lazem,. 


| vIbów MA, , AIN u 
| Bestjalscy zbrodniarze skazani: -z0- 
stali po 1 roku więzienia. 
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W nocy powstał pożar w chlewie, na 
leżącym do Ostrowskiego Maksyma — 
m-ca wsi. Ostrów powiatu pińskiego. 
Wskutek silnego wiatru — przeniósł się 
ogień na sąsiednie zabudowania, przy- 
czem na szkodę 58-miu mieszkańców 
tejże wsi spaliło się 45 domów mieszkał 
nych, 45 stodół, 56 chlewów, 30 śpichle 


-Lrzy, 12 owiec, 8 świń, 10,gęsi.i.18 kuts.: 


| 


2 osoby zostały ciężko poparzone. 


|. 

We wsi Rzeczyca, śm. Moroczno, z 
nieustalonej narazie przyczyny wybuc 
pożar. Spaliło się 13 domów mieszkal- 
nych, 34 stodoły, 37 chlewów i 3 szopy, 
oraz 31 szt. bydła rogatego, 37 Owiec i 
26 świń. e 
Ogólne straty wynoszą około 28.000 


„Ogólne straty wynoszą: około 20.000 złotych. 


"MIARKA 


Mapisał Andrzej Zański. 


| 
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— Nie jestem zakonnicą — mówiła 
— ażebym cały dzień siedziała w domu!: 


Czyż to grzech pójść z koleżankami do; 
kina albo na spacer? | 
— Za moich czasów mie było kina! 


— odpowiadał majster — a jakoś się| 
żyło... A co do spaceru, to owszem, mo*; 
żesz iść: ale albo z matką, albo w piez 
dzielę zemną! „| 

Annę przytłaczało coraz bardziej 
ciasne mieszkanie, nad którem stale wi- 
siał żelazny cień ojca. Jej dwadzieścia 


| lat i żywa natura gnały ją w Świat wol- 


ności I ruchu. 

Korzystając z tego, że ojciec praco- 
wał często wieczorami, wymykała się 
bez wiedzy na niewinne, a jednak tak 
nęcące wagary. n 

Miło jei było siedząc w przytulnem| 
kinie przeżywać fantastyczne przygody | 
z Lilianą Harvey, lub w zacisznej cukie-| 


rence spoglądać na rozpłomieniające sięj i 
stanowią”| snobizmu, 


źrenice młodych chłopców, 
cych iej czołobitną asystę. 

Matka. mając całkowite zaufanie do 
Anny, kryła ją przed ojcem, powtarza- 
jąc: 

— Tylko uważaj. żeby cię nie zoba* 
czył ojciec! Wtedy bowiem nie będę 
cię mogła obronić a wiesz jaki on umie 
być gwałtowny! 

Kiedy przyszły pierwsze Śniegi w 
miasteczku, położonem obok górzystego 
terenu. zaroiło się od saneczek i nart. 

— Czy miałbyś, ojcze, coś przeciw- 
ko temu — rozpoczęła raz przy stole 
Anna — gdybym jeździła trochę na nar- 
tach? Mam koleżankę. która mi je chęt- 
nie co jakiś czas wypożyczy. 


Maister. który dnia tego miał w hu~, 


j wstać — lecz w tej chwili poczuła w zacjążyć na jego życiu. 


cie jakieś kłopoty. nachmurzył się. 


— 


chciewa. Także mi przyjemność przy-| 
piąć sobie dwie deseczki do podeszwy i 
wywracać się potem po śniegu! 

. — Sport į ruch są bardzo zdrowe — 
nieśmiało zauważyła Anna. 

Oiciec nachmurzył się jeszcze bar- 
dziej. | 

— Jeżeli ci się zachciewa ruchu, to 
ci coś poradzę: w naszej hucie potrzebni 
są chłopcy i dziewczęta do pakowania 
gwoździ. Jeśli tak osiem godzin bez 
przerwy pogmerasz w żelazie, mozę ci 
ręczyć, że w zupełności wyładujesz 
swoją energię I choćby ci dopłacano, nie 
spoirzysz nawet na narty. 

Tu. rzuciwszy jeszcze parę uwag 
na temat współczesnych panien, wziął 
się do czytania robotniczej gazety. 

Anna. znając aż nadto dobrze upór 
ojca, zrezygnowała z chęci przekona” 
nia go. i 

Niemniej, korzystając z tego, że w 
bieżącym tygodniu ojciec jei pracował 
po południu i wieczorem, codziennie ko 
ło czwartej wymykała się do koleżanki, 
ażeby, wziąwszy od niej narty, iść za 
miasto, gdzie znajdował się dość wyso” 
ki pagórek. doskonały jako teren dol 
ćwiczeń. 
Poczatkowo ćwiczyła się raczej ze 
lecz po kilku dniach poczęła 
w tym sporcie znajdować wiele emocii, 
która pochłaniała ją coraz bardziej. 

W dniu tym, o którym będzie mowa,, 
przed południem padał śnieg; stwarza- * 
jąć świetne warunki dla narciarzy. An- 
na. nie czekając na towarzyszkę, Tu- 
szyła za miasto i rozpoczęła zwykłe 
ćwiczenia na zboczach wzgórza. 

Pęd rozpłomieniał ją i ożywiał. Zda- 
wało się jej — gdy zieżdżała tak na dół. 
że jest ptakiem o wielkich białych skrzy 
dłach. Wykonała efektowny skok. po- 
czem zgrabnym zwitkiem zdążała ku 
dołowi. 

Lecz na zakręcie straciła równowa- 
gę i upadła. 


Nie przeimując się tem, chciała po- 


— Co się wam teraz, pannicom, za-* kostce gwałtowny ból. 


as akcji _ ratunkowej poniósł | 


ie 


Fraszka — pomyślała, starając 
się utrzymać na nogach, — przejdzie za- 


raz. 

Ale ból nie przechodził: przeciwnie. 
stawał się coraz dotkliwszy. 

Zmroził ją nagły strach: czyżby zła- 
mała nogę w kostce? A równocześnie 
uprzytomniła sobie, jakie wyniknąć 
stąd mogą awantury, jeśli ojciec dowie 
się o całej tej przygodzie, 

— Żeby tylko jaknajprędzej dostać 
się do domu! — pomyślała, czołgając się 
w strone gościńca ufna, że zjawi się 
musi jakiś wóz, który weźmie ją ze so- 


ą. 

Jakoż przeczucia nie omyłliły jej. 
Oto od strony Jabłonkowie ukazały się 
sanki, zaprzężone w dwa rosłe konie. . 

Siedzący w nich mężczyzna zorien- 
tował się, że leżąca na ziemi į wyma- 
chująca szalikiem dziewczyna . prosi 0 
pomoc. gdyż polecił woźnicy zatrzy” 
mać sanki. 

— Czem mogę pani 
pytał. 

Anna spojrzała mu prosto w oczy swo 
iemi pieknemi trochę prowokacvinemi 
Źrenicami. W nieznajomym poznała mło 
dego dziedzica z labłonkowic barona 
Ryszarda Gintołda. Nie zmieszała się 
jednak, lecz, patrząc mu w dalszym cią” 
gu w Oczy powiedziała: e 

— Zdaje się. że zwichnęłam nogę w 
kostce!.. Czy mógłby mnie pan gd- 
wieźć do domu? 

— Z przyjemnością! — zawołał Ry- 
szard. Pozzem zeskoczywszy na ziemię. 
podniósł ją ze Śniegu, ażeby posadzić 
na sanki. 

Dziewczyna nfnie. niby dziecko. oto- 
czyła ramionami jego szyję i pozwoliła 
się nieść, 

Mimowoli przymknęła oczy: wstrząs 
nęło nią coś niby lekki dreszcz. 


Ryszard postąpiwszy parę kroków, 
poczuł jej słodki cieżar. a równocześnie 
nieokreślony zapach jei włosów. 

Odtąd też miała Anna iuż na długo 


służyć? — za* 


DALSZY CIĄG JUTRO. 


STRESZCZENIE POCZATKU POWIEŚCI. 


Józef Chudzik był bezrobotnym. Pew- 
nego dnia, gdy siedział przed dworcem, je- 
o ukochany synek, Jaś, przyniósł mu zna- 
eziony kwit bagażowy, Na podstawie tego 
kwitu Chudzik odbiera walizkę, w której 
znajduje poćwiartowane SA zwłok ludz- 
kich. Tego samego dnia Chudzik dowiadu- 
je się, że jęst synem hrabiego, gdyż jako 
niemowlę zamieniony został w klinice nie 
może jednak narazie wydostać nazwiska 
swego ojca, 

Chcąc się pozbyć upiornej walizki, Chu- 

ik podrzuca ją, Teo mimo to ądzają 
go o zamordowanie hrabiego Burskiego., je- 
go rzekomego ojca. Sprawa oparła się sąd 

i tylko dzięki pomocy tajemniczego Garbu. 
ska Chudzik został zwolniony. Po wyjściu 
na wolność Chudzik dowiedział się, że oj- 
cem jego jest hrabia Strzyga-Toporski, któ- 
ry uważał dotychczas za sweśo syna Ka« 
róla Zawidzkiego, wielkiego awanturnika 
hultaja, Między Zawidzkim a Chudzikiem 
wywiązuje się pełna tragicznego nanięcia 
walka o tytuł i fortunę szatę Zawidz- 
kiemu pomaga w tej walce jego kochanka 
Jana Sołowerecka, zwana Księżniczką Cy- 
ga słynącą ze swej niepospolitej urody. 

ardzo wielu mężczyzn odebr;ło sobie ży- 
cie lub złamało swą karjerę.. W jej mister- 
ne sidła wpadł również Chudzik, który za- 
kochał się w miej do szaleństwa, poświęca- 
jac dla niej swą narzeczoną — Stefcię.. 
Księżniczka odtrąca go jednak od siebie. 

Po wielu przygędnoć Chudzik uzyskuje 
w końcu tytuł hrabiowski, lecz tego same- 
go dnia znajdują go martwego w pokoju ho- 
telowym, 

s> 
è Minęło 15 lat. Jaś po tajemniczej śmier- 

Gi ojca został jedynym spadkobiercą vriel- 
kiei fortuny. Jest w dodatbka przystojny i 
adobył również tytuł inżyniera. Na maska- 
radzie spotyka niespodziewanie zawsze jesz- 
cze piekną j kusźąca Księżniczkę. 

Podczas swego pobytu w Londynie Jan 
spotkał dawnego przyjaciela swego oica, 
"ukrywającego się pod pseudonimem „Gar- 
„busek. Kim jest ów tajemniczy Garbusek. 
nikt nie wie. 

" * Nieraz wyratował on już Chudzika z 
ciężkiej opresji Jañ prosi go. aby przybył 
«do Polski i wyświetlił pagada, trupa znale- 
zionego w czterech walizkach... ~“ 


Garbusek przybywa do Polski | zabiera | 


się do roboty. 

_ Jan nawiązuje kontakt z Felkiem, który 
był towarzyszem jego zabąw dziecięcych. 
mianując go swym „sekretarzem“ oraz 7 
"Wandą Łapińską, którą kochał jeszcze gd) 
był małym chłopcem. Wanda wpadła w 
sidła bandy przemytników, których her- 


sztem był niejaki Lucjan Szulski. Nadużył i 


“on jej zaufania | uwiódł w podstępny spo- 
sób. Jan przy pomocy Felka wyrwał ki z 
rąk zbirów i Wanda została hrabiną To- 
porską. 
Tymczasem Księżniczka, kochaląc ciągle 
_ Jana, wstępuje z rozpaczy do klasztoru, 
gdzie odwiedza ją dawny kochanek — Ka- 
- rol Zawidzki, sprzymierzeniec magnata Ro- 
licza. Obydwaj są wrogami hrabiego Topor- 
skiego. Rolicz ze względów  konkurencyj- 
nych. Zawidzki zaś — ponieważ uważał, iż 
. majątek hrabiowski winien być jego włas- 
nością. 

Pewnego wieczoru został zamordowany 
mecenas Głowniewski. Przyczyny jego zgo- 
nu mie można było narazie ustalić. Stwier- 
dzono, że w mieszkaniu była tylko głucha 
służąca. Marianna Kubiak. Siostra mece- 
nasa. pani Jadwiga, wyszła zą mąż za bö- 
gatego plantatora i wyjechała z nim do 
Singapore. 

Wykryciem tej zagadkowej zbrodni zajął 
się naizdolniejszy wywiadowca murek, 
który między innemi znalazł na miejscu 
zbrodni medalionik, ząb oraz kluczyk od 
skrytki bankowej. Dziwnym zbiegiem oko- 
liczności drugi taki sam kluczyk detektyw. 
znalazł w kuferku Księżniczki. Ponieważ 
na nią padło teraz podejrzenie, przeto Wwy- 
„dalono ią z klasztoru i Księżniczka zamie- 
szkała wraz z Zawidzkim. 

W Księżniczce zakochał się bogaty finañ- 
sista Teofil Hoppen. który przysłał jej cu- 
downe modele sukien w prezencie. Żmurek. 
interesuiąc się osobą Księżniczki. 

Detektyw. szukając ciągle mordercy ad- 
woókata. wpada na trop jakiegoś Antka, któ- 
ry został przez hrabiego uwięziony za 
miastem. 

Okazuje się. że Antek jest przyrodnim 
bratem hrabiego, synem Stefci b. służącej 
Głowniewskiego. 

Pewnego dnia do mieszkania Księżniczki 
przybvwa Miłosz, który wyszedł niedawno 
z więzienia za zamordowanie iej męża. 

Księżniczka, chcąc go się pozbyć, oddaje 
mu kolię, którą otrzymała od Rolicza. 

W;cudnei miejscowości nad polskim Bal- 
tykiem — na Jastrzębiej Górze — spoty- 
kają się hrabia Toporski i Księżniczka... 

Oboje wszczynają szczerą, romantycz- 
ną rozmowę. 

W nocy przybywa Miłosz, któremu Księ- 
źżniczka oddała jeden ze swych pokoi. 

Następnego dnia zrana odwiedza Księ- 
żniczkę hrabia i razem 
dania. 


—— 


zasiadają do e 


— Gdyby się bity, można byłoby. je- 
szcze wytrzymać, ale one mówią, a to 
jest znacznie gorsze... Nigdy nie uwie- 
rzyłbym, ża kobieta może tyle mówić.... 
Gdy zamykam oczy, to mam wrażenie, 
że jestem na froncie i że gdzieś w pobli- 
żu terkoczą karabiny maszynowe... 

Wybuchnęli oboje śmiechem. Józia 
pEi jajka i świeże bułeczki z ma- 

em. 

Widzę również, że jest pani mistrzy- 
nią w dziedzinie domowego gospodar- 
| stwa... Wszystko takie wymuskane... 


— Słowem, wszystko się panu tutaj: 


podoba? — zapytała dwuznacznie. 

— O, tak... — odparł, podchwytując 
jej intencje. — Bardzo .... 

— To ogromnie się cieszę... 


Wyciągnęła rękę po serwetkę. On 


uczynił w tej chwili to samo... Ręce ich 
spotkały się nad stołem. Złączyły się ich 
palce.... 

— Jano.. — sżepnął. 


Spuściła oczy. 


— Może trochę zsiadłego mleka? —, za, 


zapytała wzruszonym głosem. — 
tu cudowne mleko! 


— Wszystko jest cudowne... — pod-: 


chwycił. — Mleko, słońce, kwiaty, mo- 
rze w dali szumiące, pani i... 

Urwał. W tej chwili drzwi do sypial- 
ni Jany otworzyły się, na progu stanął 
Miłosz w lekkim negliżu. Koszulę miał 
rozpiętą, ze spodni zwisały mu szelki, a 
rozczochrana głowa świadczyła wymow- 
nie, że wstał dopiero przed chwilą. Zwra 
cając się do Jany, 'zapytał bezceremo* 
njalnie: 

—*Nie widziałaś mojej spinki?.. Szu- 
kam jej już od kwadransa .i nie mogę 
znaleźć... : A ù 

Widząc, że Księżniczka nie jest sama 
zmieszał się nieco: - « i 

— Przepraszam. L- 


*MMSY |5WESMYJET 
Rozdział d 
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Któż obliczy ile łez przelała tego 
dnia i dni następnych?.. Któż wymierzy 
żałość, jaka ogarnęła jej serce?... 

Zbyt była harda, by tłumaczyć się 
przed Toporskim, że to było tylko nie- 
porozumienie.. A on, urażony w swej 
ambicji, choć niemniej może od niej cier< 
pai nie żądał wvjaśnień, nie przycho- 


Raz widziała, jak mijał jej ogród.. By- 
ła wtedy na tarasie.. Mój Bożel... Jak 
mocno zabiło jej serce.. Sądziła że do 
niej idzie.. Lecz on nawet nie spojrzał 
w jej stronę... Przywoływała go cichutko: 


— Janku... Janku... 
"A potem coraz głośniej: 
— Jankul.. 


Lecz on nie słyszał... Poszedł. 

Pewnego dnia zadzwonił telefon. Są- 
dziła, że to znowu pewnie Rolicz, który 
dzwonił do niej ciągle z Warszawy i za- 
pewniał, że lada dzień przyjedzie. Tym 
razem nie był to jednak Rolicz, 

— Kto mówi? — zapytała. 

— To ja... Hick... 

Przypomniała sobie... To ten sam, 
który czekał na nią w Gdyni przy rogu 
św. Wojciecha.. Tajemniczy nieznajomy 
w masce. 

— Słucham pana... — odparła oprys- 
kliwie — czego pan chce?.. ` 

— Muszę z panią pomówić... Natych- 
miast... Koniecznie... 

— Proszę mi głowy nie zawracać... 
Nie ruszę się stąd... 

— Sprawa jest ważna... Tu chodzi o 
to, że... Biedroń uciekł z więzienia... 

Księżniczka nie wiedziała w pierw- 
szej chwili co odpowiedzieć, 

Znowu pan mi Biedroniem głowę 
zawraca?... Nie znam go, powiedziałam 
panu! 

— Nie zna pani właściciela kluczyka 
nr. 1019187.,, 

Księżniczka milczała. 

— Muszę panią uprzedzić, że tym ra- 
zem sprawa przedstawia się bardzo kru- 
cho... Dziś jeszcze może być pani aresz- 


AMY umawia się z kim innym i na noc z kim 
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wieście s 


Detelst y. 
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jąc się chytrze. — Nie wiedziałem, że.. | poważnie, nie patrząc detektywowi w 
przepraszam! — I znikł za drzwiami, jį oczy. 
Księźniczka siedziała blada ze spusz- — Nie wiem... To nie moja sprawa.. 
czoną głową. Zapomniała zupełnie o Mij Ale... chciałbym pani pomóc... 
łoszu!... Jego nagłe zjawienie się, wytrą- Spojrzała na niego ze smutnym ug: 
ciło ją ź pó oj Szybko jednak za-| miechem. 
panowała nad sobą. „A ej At s agt : an DO> 
— Pan chciał, zdaje się, trochę zsiad-| mó | apii sneędh mADYY 51 P5099 


łego mleka... Prosz ze To byłoby bard d 
ego a... Proszę... AERO t 
— Nie... dziękuję... — odparł chłodno 28: gd BEI TAO a 


ne, ale zrobiłb wszystko, co leży w 
hrabia, odsuwając miseczkę. kp 4 


ji ; M mojej mocy, aby zaoszczędzić pani tej 
Podniosła na niego przenikliwy wzrok fatygi.. Nieoficjalnie, mogę powiedzieć 
Toporski złożył serwetkę i odrzucił ją na| o co chodzi.. O Biedronia... Już mieliś- 
A Wyczuwała wzbierającą w nim my go w ręku... Uciekł... Przystąpiono 
złość... 


=D , więc do aresztowania wszystkich, któ- 
NORA ze siebie najczulszy głos: rzy mogliby coś wiedzieć w tej sprawie... 
anku... 


Żetwnł wę jak Gpartówy: as: Więc czego chcą ode mnie?... Ja 
ań nania ik ało ASEAN Sa: me po wieml... Nie znam żadnego Bie- 
dziłem, że to wszystko, co o pani mówią ce Zat ih «GE 
nie jest prawdą... Przekonałem się jed- c spoj S ZY, c 
nak, że oni mają rację.. Pani nie może — Czy pani mówi to serjo?.. Chcę 


Napisał JERZY BAK E 


ECET JA 


już stać się uczciwą kobietą!... pani pomóc... Ze mną może pani mówić 
— Jakiem prawem pan mnie obraża. | Szczerze... Tylko w ten sposób pomoc 


moja może się okazać skuteczną... 

— Powiedziałam szczerze... Biedro- 
nia nie znam... Nie wiem kto to jest... 

Detektyw zbliżył się: do niej i rzekł 
przyciszonym głosem: 

— Możliwe... ale właściciela kluczy- 
ka nr. 101918 pani zna, prawda?,.,. 

Zagryzła wargi. 

— Domyślam się tyłko, kto to może 
być... napewno nie wiem... 

— Więc niech pani powie, kogo pani 
podejrzewa... — odparł Żmurek. — To 
mi wystarczy... 


— To nie powinno być dla pani obra- 
. Nie wiedziałem, że pani w dzień 


e Zabraniam panu mówić w ten spo- 
sóbl.;. ; 

— To boli, wiem o tem... Prawda za- 
wsze w oczy kole... A ja pani wierzyłem 
Wczoraj jeszcze proponowałem wspólną 
ucieczkę... Czy to nie śmieszne?... 

— Jak pan uważa... Może się pan 
śmiać... 

— To była ostatnia próba... Teraz wy- 
leczyła mnie pani gruntownie!.. Może 


Å r a > ,,,>,,,1,M—M——— u 


pani hyć pewna, że żegnamy się na- Jakiś cień przepłynął po jej twarzy.. 
Zawsze... R - — Nie... — odpowiedziała, zaprze- 
Złapał laskę i uciekł, jakgdyby go czając ruchem głowy. — Tego powie- 


ktoś gonił.... 

Jana długo stała z pochyloną głową 
nad stołem... Na białą*w różowe kwiaty 
serwetę padały rzewne łzy, 7 


ześćdziesiąty ósmy 


dzieć jeszcze nie mogę... Nie chcę niko- 
go oskarżać... Może moje podejrzenia są 
niesłuszne ?.,, r 


„Wywiado 


ÓW 131 SIGHĄ 
wca zniecierpliwił Się.- +> 

sa rj takim razie... muszę, ER 
spełnić rozkaz.... 

Księżniczka stała niezdecydowana. — 
Przykro jej było opuszczać tę willę, w 
której spędziła kilka niezapomnianych 
chwil... 

— Czy już musiałabym stąd odejść?.. 

Żmurek spojrzał na zegarek. 


i og UE 


towana.. Biedroń polecił mi uprzedzić 
panią... | ; 
— Gdzie on jest?.. — zapytała drżą- 


cym głosem — Mogę pani dać dwie godziny cza- 
— Kto?... i su... Sądzę, że pozostawienie posterunku 
— No, ten... pański Biedroń.. byłoby rzeczą zbyteczną.. Ja za panią 


Hick odparł po krótkiej przerwie: 

— To tajemnica... Grunt, że ostrzega 
panią.. Na mnie złożył obowiązek prze- 
transportowania pani na bezpieczne 
miejsce... 

Księżniczka nie miała zbyt wielkiego 
zaufania do tajemniczego nieznajomego 
w masce, więc odparła bez wahania: 

— Nie ruszę się stąd i nie zawracaj- 

Co robić?... 


cie mi PE , OTÓŻ : i 

ak pani uważa.. Nie będę nale-| , Zasiadła do pisania” listu Chciała pro 
gał.. Spełniłem swój obowiązek... Wiec} sié Toporskiego, żeby przyszedł poże- 
lekceważy pani sobie zlecenie Biedro-|-śnać ją, Ale porwała list na strzępy. 


odpowiadam... 

— Może pan być zupełnie spokojny... 
Nie ucieknę... 

Żmurek skłonił się i odszedł, a za 
nim udali się policjanci. 

Księżniczka usiadła. Była blada.: Za 
dwie godziny... Pójdzie do więzienia... 
Będzie odcięta od świata... Nie zobaczy 
hrabiego... Co Rolicz powie?... Niel... 


nia!? Nagły dzwonek telefonu wyrwał ją z 
— Nie znam Biedronia... Nie wiem kto | odrętwienia. 
to jest! — Hallol.. Tu Hick!.. No, jakże?... 


— Pani wie doskonale... 

— Zresztą, dajcie mi spokój.» 

I odłożyła słuchawkę... 

Jednakże po upływie trzydziestu mi- 
nut przed „Złocieniem' zatrzymało się 
auto, z którego wysiadł jakiś pan w cy- 
wilu w towarzystwie dwuch policjantów. 

Gdy cywil wszedł do ogrodu, Księż- 
niczka rozpoznała jego rysy. Był to Żmu- 


Jeszcze nie aresztowali pani?... 

— Nie. — odparła zdenerwowanym 
głosem — Ale policja już była... Niech 
mnie pan ratuje... Co mam robić?... 

— Co pani ma robić?... He-he... To 
dla mnie proste... Ja pani tego powie- 
dzieć nie mogę.. Jedno pani tylko po- 
wiem... Biedroń w tej chwili jest już bez- 
pieczny zagranicą... Żadnej szkody mn 
pani nie wyrządzi.. A czego policja 
chce od pani? 

— Żebym zdradziła kim jest Biedroń. 

— To gadaj panı bez obawyl.. Jemu 
to nie zaszkodzi!... í 

— Kiedy ja nie wiem kto to jestt... 

Hick znowu odparł po chwili milcze- 
nia: — Na to nie mam już rady. Żegnam! 

Księżniczka chciała jeszcze coś po- 
wiedzieć, lecz Hick odłożył słuchawkę... 

Zrezyśnowana czekała na ponowne 
przybycie policji... 

Ale Żmurek już nie wrócił... 


Dalszy ciąg jutro 


. — ucieszyła się, — 
Cóż pan tu robi?... 
Żmurek skłonił się milcząco. . 
,— Przybywam tu w niezbyt miłej 


Mase 
Jana spojrzała na ężonych poli- 
cjiantów i zrozumiała... Więc tajemniczy 
Hick nie kłamał.. Załamała dłonie i wy- 
krzywiając twarz w nieszczerym uśmie- 
chu, rzekła: 

— Proszę, niech pan pozwoli... 

Policjanci zostali w ogrodzie. Żmurek 
udał się za nią na taras. 

— Otrzymałem rozkaz aresztowania 
pani... 

— Za- čo... — zawvtała svokoinie i 
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a, ranni wskutek wybuchu granata PARCELE BUDOWLA 


Bydgoszcz, 25 maja. |eksplodował. Skutki wybuchu były przy ul. Krzemienieckiej i Retkińskiej do sprzedenia. 
(sm) Strasznemu wypadkowi ulegli |straszliwe: odłamki granatu  poraniły Zgłoszenia: Piotrkowska 40 do p: Fiermana 
na polach w Kapuściskach 13-letni Ta- |poważnie obu chłopców. Przewieziono s „ Ww dni powszednie od 10—12 i od 4 do RON, 
deusz Mikołajewski, zam. przy ul. Gdań- | ich do szpitala miejskiego, gdzie udzie- 
| skiej 46. i jego kolega 11-letni Witalisllono im pierwszej pomocy. Stan obu ciaza 


i Znaleźli oni na łąkach koło Kapu- | bardzo poważny. 


| Brzeźkiewicz. lari nieszczęśliwego wypadku jest 
l ścisk granat, który w pewnej chwili 


was Wóz, 4 robotników rannych 
Zniewolił 10-lefnia dZIEWCZYNĘ Tragiczne,skutki uderzenia pioruna ' 


N 
' i Fyk teki | Kielce, 25 maja. Po chwili piorun powtórnie uderzył w 
l Zwyrodnialec skazany na rok więzienia | (k) Podczas szalejącej burzy w oko-| to anoi drzewo i zabít pare en 
| je : MPA A licach Zawichostu, niedaleko folwarku orażonego wieśniaka odwieziono 
(W) Wydział Lipno, a ma ya na nieletniej dziewczynce, Zcfji Zapusta schroniło się czterech robotni- do szpitala w Sandomierzu. 
kręgowe A dociek 0: cj jez drzeda, Rozprawa odbywała Się-przy ków pod przydrożną wierzbe. "We wsi Dzibice (pow. włoszczo- 
zbicie Lipnie, Aee llaa PAR ją o TE EL na rok W pewnym. momencie pr pio- yap. piona peere I w dom'Jana Blo- 
| wę Tadeus „| w run w drzewo. Jeden z robotników, —|cha, wzniecając pożar. > 
| ERA "dokonanie w czerwcu Sage watea: Wacław Kosiak został cieżko rażony, Ozień zniszczył 2 domy, sprzęt į za- 
Rozosisa poranieni odłamkami drzewa budowania gospodarskie. l 


Pen BEZKONKURENCYJNA PREMJERA. Wielki podwójny program H. 
Przepiękny film „Po'xa* 


| Arcydzieło reżyserii FRANKA CAPRA p. t. 
A i księci ana” 
ń „Czary“ „Szaleństwo AM erykańskie” AM. „Miłostki i iih dc) Pon tenor Jose 


| Kino dźwiękowe 


| softem nalaktualniejszy film doby obecnej. W rol. gł.:: Walter Huston | Mojica oraz największa artystka Hiszpanii uwodzicielska Conchita Monte- 
Konstancja Cumming, Pat OBrien negro. - Początek seansów o godz, 12-ej. Na I-szy seans miejsca od 54 gr. 


LECZNICA I A 
| Skizywieniel | | Leczenie 
rupt ury skrzywienie 
| Piotrkowska 294 CHORZY : kradówłosa ”, różne ka- aP LU bicz krótkiemi falami 
tectwa! A B|Spec. chorób skórnych, wene- Ów kóry, narzadów wewnetrznych 


- otwarta od ll-ej rano do 8-ej w rycznych I moczopłciowycji 
PRZYJMUJĄ LEKARZE SPEC AEC I Pomoc i skutek bez operacji!!! y kobiecych i 
|. CHORYCH WE WSZYSTKICH. SPE. RUPTURY, jakoteż kalectwa nie Cegielniana Ne 7 w gabinecie teranii fizykalnej 
| CJALNOŚCIACH. GABINET DENTY- wolga zaniedbywać, gdyż skutki telefon 141-32 Dr. POLAKA. Nawrot 7, Tel. 164-21. 
STYCZNY. dal życia ludzkiego są bardzo 3 |Przyjmuje od g 8—10 12—2, 5—8 w. 
Porada 3 złote. Arta Soad tk ; niedziele i święta od 9—11 Doktór 


wodować może śmiertelne powi- 


NOWO -OTWARTA kłania kiszek. 


LECZNICA 
Gdańska 20 


telef. 116-44 czynna od 9—8-ej wiecz. 
PRZYJMUJE WE WSZYSTKICH 
SPECJALNOŚCIACH 


wszelkie zabległ 


H. SZUMACHER 


Choroby skórne 
i weneryczne 


PIOTRKOWSKA 56 


Specjalne lecznicze bandaże ortopedyczne 
gumowe mojej metody usuwają radykalnie naj- 
niebezpieczniejsze i najząstarzalsze ruptury: u 
mężczyzn, kobiet i dzieci bez operacii. 

NA SKRZYWIENIE kręgosłupa przeciw two- 
rzeniu się „poi | graficy kości AE $ 
sety ortopedyczne. a skrzywionych nóg, pias- 5 EE QAR BE A S Ar 
kich | bolących stóp. wkłady ortopedyczne. — § MIGRENĘ, NEWRALGJĘ. 
Sztuczne nogi i ręce. Na obniżenie żołądka i ki- 


analizy lekarskie | wizyty do domu. Tekst i klisze szek lecznicze bandaże brzuszne oraz spec, ban- JĄ BÓLE ZĘBÓW. 


! PRZYCHODNIA zastrzeżone daże na fuptury powrotne, po. operacji. | GRYPE. STATY 
| 


od Ii pół — A jaot anp w nie- 
dziele | święta od .10—1 


Ceny lecznicowe. 
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Zakład Ortopedyczny: 


Wenerologiczną. i Spec Ortop. | RAPAPORT ze Lwowa g 


"TU 


| 
| 
I 
ke el Biski 
| 
| 


l 
| Lekarzy specjalistów Łódź, u po ne (front. parter) Plotrkowska 3. tel. 106-16. e: 
ZAWADZKA 1, tel. 205-38 30-letnia praktyka pelna gwarancją. 
czynna od 8 r. do 9 wiecz. UWAGA! Od 1 września 1933 r. przyjmuje tylko osobiście, Ubezpie- DOKTÓR 
Choroby weneryczne -- moczopłciowejj czonych w Kasie Chorych m. Łodzi przyjmuje. Osobiste ziawienie się 
O OREI E a chorych jest konieczne. Ceny przystępne. 2 REICH | 
czynna y m 
całą dobę. ia. Poda 0: złote: poczeka|- PODZIĘKOWANIE. z W. Sościih ' ŁKOGUTKIEŃ” 
nia. Porada 3 złote. WPanu Ortopedyście J. RAPAPORTO pecjali- 
ście dla bandaży rupturowych obecnie w Łodzi, ul Wól- SPECJALISTA. CHOROB AROR: 
DOKTÓR czańska 10 składam gorące podziękowanie za umiejętne PORADNIĄ LECZENIE NIEMOCY PŁCIOWEJ. 
założenie mi spec jalnego bandaża i za skuteczne wstrzy= . , ; Południowa 28. Tel. 201-93 
g ow $ | manie mi mej ciężkiej zastarzałej i dwukrotnie bezce- WENEROLOGICZNA osu hide Od aa rano tod 5—8 
lowo operowanej przepukliny we Wiedniu i we Ewo- LECZENIE CHORÓB Atithi i wleta iod 9=1. | 
wie, co zgodnie z praia oświadczam WENERYCZNYCH i SKÓRNYCH ecz, w g ę 
Cegielniana Ne sk Dr. Med. "Os ew MUNZER, Zustała przeniesiona na ul, z STA wii 
telefon 216-90. orare Kosio a ielona 2 LEKARZ - DENTY 
wj YARRO o a : „AKADE ITERUN: GI aT. `. od 9 rano — 9 wiecz. | 
skórne 
Przyjmuj od 9—1 | 6—9 P kó z. PORADA 3 ZE. 
W NIEDZIELE | ŚWIĘTA OD GO- | O K O| Dzieci | kobiety przylmuie kobieta- 
) PY SS ZOKIENNY | arz od MILI od 84, | przylmuje o zadko H 
P PE wy slonecz- r 
" LECZNICA. mi Szkoda tj oloy Bt piki |Piofrkowska 51 
Lekarazy specjalistów i WYNAJĘCIA jw 10-ym okręgu telef. 121-23 _ 
| Gabinet dentystyczny i oz WA ar baa aa PRZYBŁAKAŁ się pies duży, brosz 
| GŁÓWNA 9, TEL. 142-42 Poor zznac A EAE AEE najpopularniejszy społecznik białe kropki Wyżeł. Wiadomość uk ca 
Przyjęcia ma miejscu. Wizyty na DR. MED. U Eh P í RAKA aa 1 o Nr 
D Ea Za: [LECZNICA ZDROWIE | Radca Ghari Elot ragmen pe 3 
| nalizy le arskie, opatru zastrzy- Lekarzy Specjalist. sù aia dor u a m ż e 
| ki. — Lampa kwarcowa. — Roentgen. Jako! son i N PE EARE YTY szej kupiectwo za nim głosuje 1309-81. 26 
| Diatermia. GABINET DENTYSTYCZNY, PLACE w Stokach są do sprzedania 
PORADA 3 [ a (Roentgen, Gabinety fizyk.-terap. Pora- taniej niż dotąd przy przedłużeniu 
| ADA 3 ZE psc. onkii kosma 6 niiet Pond «s (DOT. J. ui | SAR S kad od, kalka sko 
| (Złamania kości | zwichnięcia) ' , š I j 
PORAD y przystanku tramwajowego. Informacji 
i Prrasternnga 22 kia 21 Leal akuszer -gnekolog Ţ udziela dwór w Stokach w niedzielę, 
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` 


wanej wyjazdem piłkarskiej reprezen- 
tacji na północ rozgrywki ligowe kon- 
tynuowane będą w niedzielę. 
Najciekawiej z czwórki meczów za- 
powiada się spotkanie ŁKS-u z Gar- 
barnią. Krakowianie są w tej chwili o- 
bok mistrzowskiego Ruchu najlepszą 


aryna ligową i prowadzą nawet w tal 


beli. A 

Wobec dobrej. formy wykazanej 
przez łodzian w ostatnich spotkaniach 
z Ruchem i berlińską Minerwą spodzie 
wać się najeży, że stawią oni krakowia 
nom zacięty opór. y 

Niezwykle interesująco zapowiada 
się też mecz Pogoni z Wisłą krakow- 
ską. Lwowianie, którzy przed niedaw- 


zwykle udanego tournee po Belgii i 
Francji znajdują się obecnie w bardzo 
dobrej formie | uważam są za fawory- 
tów spotkania, Mecz niedziotny będzie 
walką stylowego ataku Ilwowian z że- 
lazną linją pomocy drużyny krakow= 
kiej. 

W Poznaniu oczekiwany jest z du- 


UsA—Kanada 2:0 


Drugiego dnia. meczu tenisowego o 
puhar Davisa amerykanjin Shields poko- 
nat Martina (Kanada) 6:2, 6:3, 9:7 wo- 
bec czego po dwuch spotkaniach USA 
»rowadzi 2:0. * 


Tłoczyński i Jędrzejowska 
wygrywają w Paryżu 
W zawodach tenisowych w drugiej 


turze polacy osiągnęli rezultaty: nastę”f- 
z Jamaji 


Pujace; łoczyński wygrał 
(Francja)  4:6,76:0/" 7:5, ET m Turn 
(Anstrja) pokonał Hebde 6:1, 6:0, 6:4. 
Jędrzejowska zwyciężyła Pillette (Fran 
cia) 8:6, 6: 

Pozatem oslągnięto wczoraj wyniki 
następujące: 

Austin - Denker 6:3, 6:3, 6:3, Cramm 
— Palmieri 5:7, 6:3, 6:3, 5:7, 6:2, Craw“ 
förd- Gabrowitz 6:2, 6:3. 6:1, Hecht — 
Prenn 2:6, 6:1, 2:6, 7:5, 6:3, Hughes — 
Bernard 6:4, 6:4, 6:3, Menzel — Landry 
6:2,.6:3, 6:0. (r). 


Z kongresu FIFA w Rzymie 
Kongres Międzynarodowej Federa- 
cji Piłkarskiej (FI.F.A.) który w dniach 
24 | 25 b. m, przy udziale przeszło 200 
delegatów w Rzymie w wyborach uzu“ 
pełniających zarządu dokooptował R. W. 
Secłdrayersa. dr. K. Lotsy, A. Jahanso= 
na (Szwecja). dr. Banwesa (Finlandja) 
i L. G. Duranda (Hiszpania). Prezesem 
pozostał nadal p, Rimet (Francja). 
Większość delegatów orzekła się za 
n erozgrywaniem na Olimpjadzie w 1936 
roku (w Berlinie) turnieju piłki o 
s), 


Mistrz Palestyny grać będzie 
w Polsce. 
Najpoważniejszym kandydatem do 

tytułu mistrza piłkarskiego Palestyny 

jest drużyna Hapoel z Tel Aviwu. Ostat 
nio zespół ten pokonał angielską druży- 

nę Seafort -- Highlanders 5:1. 

Drużyna Hapoelu wybiera się na kil- 
kumiesięczne tournee po Europie. Mię* 
dzy innemi przewidziane jest również ro 
zegranie kilku spotkań w większych mia 
stach Polski. 


Nowiny lekkoatletyczne 


Najbliższym startem Kusocińskiego 
będzie udział w biegu 3 klm. który od- 
będzie się na propagandowych zawo- 
dach w Warszawie w dniu 30 bm. 

— Słynny amerykański lekkoatleta, 
Torrance, poprawił znów rekord świa- 
towy w rzucie kulą, przekraczając po 
raz pierwszy nieosiągalną granicę 17 
metrów. Torrance osiągnął bowiem na 
zawodach w Baton Rouge fantastyczny 
wynik 17.19 mtr. 


żem zainteresowaniem mecz Warty z 


' Cracovia. Tu ze względu na fakt, że 


i mecz rozegrany zostanie w Poznaniu 
typować należy jako faworytów war- 
| ciarzy, chociaż we zespole krakowskim 
inatrafią oni napewno na przeciwnika 
i niezwykle groźnego, z którym zbyt ła- 
«two poradzić sobie nie będą mogli. 

| Szanse poznaniaków powiększa je- 
sze 


| Kalendarzyk sportowy na dzień 
dzisiejszy i jutrzejszy przedstawia się 


[w Łodzi następująco: 


nym czasem powrócili ze swego nie-| 


SOBOTA. 


| Piłka nożna: Boisko WKS, godz. 17 


mecz o mistrz. klasy A: Hakoah—Union 

Touring, poprzedzony przedmeczem. 
Gry sportowe. Na boiskach w Éo- 

dzi dalsze spotkania o mistrzostwo kl. 


A, — - 
NIEDZIELA. 

Pitka nożna: Boisko ŁKS-u o godz. 
17-ej mecz ligowy: ŁKS— Garbarnia; 
poprzedozny przedmeczem: ŁKS III 
WIMA Ill- O godz. 10.30 przed poł. 
mecz o mistrzostwo klasy A: ŁTSG — 
Widzew. Boisko WKSru, *godz. 10.30, 


mecz o mistrzostwo klasy A: SKS — 
WKS. Boisko Widzewa, o godz, 10.30, 


ze fakt, że Cracovia wystąpi do za- 


Kalendarzyk sportowy na dziś i jutro 


Fragment z biegu na przełaj wygranego przez Kurpesę. 


ECZ ŁIGS..GARBARNIA _ 


wysuwa się na czoło niedzielnych meczów ligówych.| 


Po tygodniowej przerwie Spowodo-, 


wodów bez zdyskwalifikowanych Ki- 
sielińskiego i Lasoty. 

statni mecz odbędzie się w War- 
szawie pomiędzy Polonią a Strzelcem 
siedleckim. Tu podobnie jak w meczu 
poznańskim własny teren przemawia 
za zwycięstwem Polonii chociaż į wy- 
grana siedlczan nie będzie bynajmniej 
niespodzianką. 


mecz o mistrzostwo kl. A: Makkabi — 
Wima. Mecze o mistrz. kl. A, poprze” 
dzą przedmecze rezerw. Pozatem w 
Kaliszu, mecz o mistrz. kl, A- KKS — 
ŁKS Ib, oraz w Łodzi i na prowincji 
dalsze mecze o mistrz. kl. B i © 
Lekkoatietyka. Na boisku Wimy, od 
godz. 9-ej mecz międzymiastowy o na- 
grodę „Expressu Il“ Łódź—Białystok, 
w konkurencji pań i panów. 
Tenis Na kortach Helenowa, od 
godz. 9-ej towarzyski mecz tenisowy: 
ŁLTK—=Union*Touring. 
Gry sportowe. Na boiskach w Łodzi 
dalsze mecze o mistrz. kl. A. 7 
Kolarstwo. Z przed Parku Wolności 
w Pabjanicach o godz. 8-ej rano, start 
do biegów na 100 klm. o mistrzostwo 
klubowe ŁKS-u i „Rapidu“. 


Dziś mecz piłkarski 
Turyści— Hakoah. 

W dniu dzisiejszym rozegrany zosta- 
nie na boisku WKS-u mecz pilkarski o 
mistrzostwo klasy A Turyści — Hakoah. 

Jak się dowiadujemy w zespole Tu- 
rystów zajdą nieznaczne zmiany w linji 
ataku. Miejsce Nykla i Stawickiego na 
pozycjach łączników zajmą Michalski II 
i Klimczak, Początek spotkania o godz. 
17-ej. 

Czołowi kolarze polscy siartują 
w Warszawie. 

W dniu jutrzejszym nastąpi w Warsza 
wie oficjalne otwarcie sezonu kolarskie- 
go. na torze.. Wielką imprezę kolarską 
na Dynasach organizuje 

W zawodach startować będą wszyscy 
członkowie Narodowej drużyny kolar- 
skiej a mianowicie: Pusz, Frączkowski, 
Klaus, Szandurski, Łączyński (WTC), Pa 
nak (Skoda) oraz łodzianie ' Einbrodt i 
Zimmeramn. 

Ostatni wyznaczony został zamiast 
Paula, który odbywa służbę wojskową. 


H. K.S. i Absolwenci 


w finałach mistrzostw Polski 


W dniach 2 i 3 czerwca zostaną ro- 
zegrane w Wilnie finałowe spotkania 
w _ siatkówce kobiecej o mistrzostwo 
Polski, do których zostali zgłoszeni na- 
stępujący mistrzowie okręgowi: HKS 
z Łodzi, AZS z Warszawy, Wilna i 
Lwowa, oraz Sokół z Grudziądza. 

Mistrzostwa Polski w siatkówce 
męskiej odbędą się w dniach 9 i 10 
czerwca w Warszawie przy udziale: 
Absolwentów z Łodzi, Cracovii, AZS-u 
warszawskiego, Droru ze Lwowa, 
Gryfu z Torunia, Jagiellonii z Białego” 
stoku oraz mistrza Wilna, który nie 
został jeszcze wyłoniony, gdyż mist- 
rzostwo zdobyte przez Ognisko zosta” 


oies.jlQ zakjwestjonowane: i 


grupy tócdizicc-waukszcuwysisEej roz- 
poczynaja się Ji i.m. 


Łódzkie kluby tenisowe zaliczone 
zostały podobnie jak i w roku ubieg- 
łym do jednej grupy z klubami war- 
szawskiemi w mistrzostwach drużyno* 
wych Polski: 

W mistrzostwach tych biorą udział 
cztery kluby łódzkie: ŁLTK, Union- 
| Touring, ŁKS i WIMA. 


Mistrzostwa grupy łódzko * Warszaw 
skiej rozpoczynają się już w dniu 21-go 
bm. Na pierwszy ozżień idzie spotkanie 
dwuch rywali miejscowych ŁKS ż 
Union-Touringiem. Tego samego dnia 
zgrać będzie WIMA z warszawskim 

ZS-em. , 

Oba te spotkania żaliczońe są do 
gier wstępnych, a dopiero ich zwycięz- 
cy grać będą w pierwszej rundzie. 

W pierwszej rundzie gra też były 
siedmiokrotny mistrz Polski w tej kon: 
kurencji Łódzki Klub Lawn Tenisowy: 


nę Prochu (Zagożdżan). Mecz teń od- 
będzie się w Kielcach, | 

Wszystkie kluby łódzkie wylosowa* 
ły dość szczęśliwie, gdyż dolna część 
grupy warszawskiej w której się one 
a azły nie przedstawia się zbyt groż- 
nie. 


General rumuński == 
zdobył polską odznakę strzelecką 


W Polsce bawił przed niedawnym 
czasem rumuński generał Badoulescu, 
dyrektor tamtejszego Państwowego 
Urzędu Wychowania Fizycznego, 

W czasie swej bytności na strzelni- 
cy Zw. Strzeleckiego w Warszawie 
generat Badoulescu zgłosił prośbę o do- 
puszczenie go do próby o odznakę 
strzęlecką. Gość rumuński spełnił wa- 
runki strzelania zdobywając odznakę 
trzeciej klasy. 

Obozy letnie Makkabi 

Związek Makakbi przyjmuje zapisy 
nå wszystkie obozy, a mianowicie: 

Kobiece kursy dla przódownie i in- 
struktorek w Skolem. 

, Męskie kursy przodowników i in- 
struktorów w GGrodziczach. 
urs dla nauczycieli (lek) szkół Tar- 


wami em | DUE W Skolem. 


Niistrzostwa ienisowe 


Kurs dla organizatorek w Skolem, 

Obóz wakacyjny w Orłowie. 

Zgłoszenia kierować należy do re- 
feratu Obozów Zw. Makkabi. Warsza- 
wa, Orla 6, a wpłaty przez P. K. O. — 
6.815 (G. Kelson — Warszawa). gdzie 
też można otrzymać szczegółowe pro- 
spekty. 


Tenisowe mistrzostwa 
Warszawy 


W pierwszych dwu dniach teniso- 


Tak więc jeden z naszych klubów | wych mistrzostw Warszawy ważniej- 
ma szanse dojścia do gier finałowych, |Sze wyniki były następujące: Witman— 


w których przeciwnikami łodzian byli-| Księżopolski 6:3, 6:1, 


Zbyszewski — 


by zawodnicy Warszawskiego Lawn|Miller 6:4, 6:4, Salmonowicz — Strze- 


Tenis Klubu. 
bierze 
ge jak wiadomo odebrała ona w ro 

u ubiegłym ŁLTK tytuł mistrzowski, 


| Warszawska Legja nie |lecki 7:5, 6:3, Mordasiewicz — Żywalt 
udziału w grach okręgowych |6:4, 6:2, Riedl — Grabiński 6:0, 6:2, 


z — Piechocki 6:3, 6:4, Wojcie- 
chowski — Polakowski 6:0, 6:1, Bratek 


dzierżońy przeż łodzian bez przerwy | Szczeniowski 6:2, 6:1, Bełdoweski — 


przeż siedem lat skolei. 

Legia broni obecnie swego 
mistrzowskiego w finale, 
ńajprawdopodobniej zakwalifikuje się 
Klub lwowski z Hebdą względnie też 
poznański AZS., mający w swych sze- 


tytułu 


który wylosował za przeciwnika druży- regach Warmińskiego. 


+ 


Bolechowski 8:6, 6:4. 
Gra pań — Lilpopówna — Morsa= 


do któregojkówna :61, 6:0, Stranger — Szulcawa 


6:4, 7:5. Krzywoszewska — Frejsinger 
6:0, 6:4. 
Gra podwójna: Bolechowski i Radzi- 


wilt — Podgórski i Skarżyński 6:3, 6:4. 


St 8 
Miniaź i 
Coś dla każdego 


Kuglarz i Figlarz znowu się posprzeczali. 
RE doprowadzony do ostateczności, zawo 
ał: 

— Pan jest wart, żeby panu napluć w twarz! 

Figlarz poczuł się obrażony i skierował spra- 
wę na drogę sądową. Sędzia uznał, że Kuglarz 
zagalopował się i kazał mu odwołać rzucone 
oszczerstwo, 

Wobec tego Kuglarz rzekł, zwracając się do 
Figlarza: i 

— Dobrze, cofam to, co powiedziałem: — 
pan nie jest wart, żeby panu napluć w twarz! 

+> 


x 

Paździerkiewicz ma żonę heterę. Nie mogąc 
duć z nią rady, pobił ją pewnego dnia dotkliwie, 
Październikiewiczowa wyprowadziła się do mat- 
ki i zaskarżyła męża o pobicie. 

Sędzia sprawdza personalja* 

— Nazwisko?.. 

— Antoni Paździerkiewicz, 

— Karany? „. j 

— Nie, proszę wysokiego sądu, to jest moja 
pierwsza żona... 

«+ 
„ Adwokat Pyskalski, broniąc przed sądem 
przysięgłych złodzieja, kończy swe soliterowe 
przemówienie w ten sposób: 

— Panowie przysięgli!.. Oskarżony urodził 
się w Krakowie, jako nieślubne dziecko pewnej 
służącej w zamożnym domu. Miejcie więc nad 
nim litość, bo żaden z was nie ma pewności, 
czy nie jest jego ojcem! 

py 

Właściciel sklepu urządza wyprzedaż. Ceny 
zmiżone. W oknie wywiesił kartkę na męskim 
palcie: 

— Uwaga! Dawniej — 275 zł., obecnie tyl- 
ko 100 zł.! ps 

"Mija tydzień. Kiljentów niema. Nikt nie chce 
kupować, f 

— Trudno,» — wzdycha właściciel. — Trze=« 
ba znowu obniżyć ceny.. 

Nazajutrz na męskiem palcie widnłała naste- 
pująca kartka: 

— Uwaga!.. Dawniej 350 zł, obecnie tylko 
100 złotych! 

.. 

Mayer (z firmy Mayer i S-ka) zamierza się 
aden. Znajomy, spotkawszy go na ulicy, za- 
pytuje: Í 


— Winszuję, parile Mayer!., Słyszałem, że 
pan się żeni z wdową po Samowarczyku! 


n gy SRELI o 


Piłkarze amerykańscy w Rzymie 


W Italji rozpoczną słę wielkie zawody 


piłkę nożną 0 mistrzostwo Świata, 


Pierwszą drużyną zagraniczną, która przybyła na zawody, była drużyna a- 
merykańska. 


Pochód antyparlamentarny w Paryżu 


— Ja z wdową?! — odpowiada oburzony | Święto Joanny d'Arc obchodzone jest zawszę we Francji bardzo uroczyście. 
Mayer. — Pan się myli.. Nasza firma, proszę | W tym roku, w dniu święta, b. kombatanci zorganizowałi wielki pochód an- 
typarjamentarny. 


pana, bierze towar tylko z pierwszej ręki, 


z == m I a 
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BAJECZNY PTAK ABU MARKUB 


RA AN A NUŻ 

Niezwykle rzadki okaz ptaka airykań- 

skiego o oryginalnej nazwie Abu Mar- 

kub (ojciec butów) został schwytany 
i przywieziony do Europy. 

| SOA TRAW ARO PZ OCE = | 


REKORDOWY LOT. 


Amerykański lotnik kpt. Jerzy Pond 
(z prawej) į lotnik włoski Cezary Sa- 
belli (z iewei) dokonali gigantycznego 
lotu z New Jorku do Rzymu, bez lądo- 
| wania gdziekolwiek po drodze, 


Codzienna nowelka „Expressu“ . 


Miieść marynarza 


Poznałem go dopiero na wielkim stat, 
ku towarowym „Rosita”, który już pra- | 
wie od roku krążył po oceanach, zatrzy- | 


mując się od czasu do czasu w niektó- Klary, rozpoczynał za każdym 


rych portach. 
Fernando Ibanez był, podobnie jak i 
ja, zwykłym. marynarzem. 


— Masz rację — śmiałem się głośno ` 
Był to właściwie dopiero prolog. ; 
Gdy zwracałem Ibanezowi fotografje 
razem 
swą opowieść. 

— Klara mieszka w przepięknej sło- 
necznej Maladze. W tem mieście, które 


Pochodził ze słoneczne: Hiszpanji, jak | słynie z wspomnianego wina. Ja sam po- 


wszyscy ludzie południa, odznaczał się | 
wielkim temperamentem i serdecznością 
w stosunkach koleżeńskich 

Fernando lzbanez był ulubieńcem ca 
łego statku. Najpilniej pracował, najle- 
piej pił i wszystkim imponował swym 
szerokim gestem. 1 

Gdy w czasie księżycowych nocy 
„Rosita* posuwała się zwolna naprzód 
po spokojnych wodach ozennu. ibanez wy 
ciągał mnie na pokład, 

Wyjmował wówczas z kieszeni po- 
miętą fotogralję i wsuwał mi ją do ręki 

— Widzisz, to moja Klara — szeptał, 
mrużąc oczy z zachwytu. — Moja najs 
droższa, jedyna... 

— Przecież już tyle razy pokazywa- 
łeś mi to zdjęcie — odpowiadałem. 

— To cóż z tego? — oburzał się — 
Jeśli ja je oglądam dziesięć razy dzien- 
nie, to ty możesz spojrzeć na nie przynaj 
mniej raz na tydzień. 


ODDZIAŁY: KRAKÓW. ul. Pijarska 4, Telefonv: 165-00 
Schwarza, ul. Kraszewskiezo ZAKOP J 
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chodzę z Barcelony. Gdy poraz pierwszy 
przyjechałem jakimś statkiem do Malagi 
natknąłem się na Klarę przechadzającą 
się w porcie z kilku koleżankami. 

To była miłość z pierwszego wejrze- 
mia. Gdy po paru dniach zawarliśmy ze 
sobą znajomość, powiedzieliśmy sobie | 
wszystko. 

Wkrótce spotkałem się również z jej | 
rodzicami. Są to ludzie niezamożni skro | 
mni i pobożni. Gdy poprosiłem ich o rę-i 
kę córki, uzyskałem natychmiast ich, 
zgodę. Ślub odbył się w styczniu ubiegłe- 
go roku. Niestety, już w dwa. miesiące, 
później musiałem wyruszyć w podróż. 
Nie widziałem już słodkiej Klary prawie 
od roku. N 

— Ale przecież otrzymujesz od niej 
często listy — przerwałem mu niecier- 
pliwie dalsze zwierzenia — Pisze ci 
szczegółowo o wszystkiem i nie masz ża 
dnych powodów do niepokoju. 


„ube!skiego. 


5 TOMASZÓW MAZOWIECKI u 
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— Ale listy mi nie wystarczają... 

Czas mijał szybko. 

Pewnego dnia, gdy przybiliśmy do ja- 
kiegoś niewielkiego portu amerykań- 
skiego, Ibanez zaciąśnął mnie do knaj- 
PY: 

— Będę dziś pić przez całą noc — po 

wiedział z ponurą minna — Od trzech 
tygodni nie otrzymując listów od Klary. 
Mam jakieś złe przeczucia, 

—Nie martw się — pocieszałem go 

Widocznie listy zaginęły. 

— Nie wierzę w to 

Piliśmy do rana, 


Ibanez posprzeczał się z jakimś an- 
gielskim marynarzem i zranił go nożem. 
Gdybym go w porę nie wyciąśnął z knaj 
py portowej, dostałby się z pewnością 
do kryminału. - i 

„Rosita” płynęła dalej... 

Minęło jeszcze kilka tygodni, 

— Klara w dalszym ciągu nie pisze 
— powiedział mi pewnego dnia Ibanez— 
Napisałem do jej rodziców. Okazało się, 
że ojciec już nie żyje. Matka wyjechała 
w nieznanym kierunku. à 


— A Klara? 

— Również zniiknęła z Malagi — 
rzekł ponuro. — Nie podano mi nawet 
jej adresu. 


Na tem skończyła się nasza rozmo- 
wa, 
Ibanez został wezwany przez jednego 


z młodszych oficerów. Chodziło o jakąś 
sprawę służbową. 

W ciągu następnych tygodni młody 
hiszpan unikał towarzystwa ludzi. Na- 
wet ze mną rozmawiał bardzo niechęt- 
nie, 

O Klarze nie wspominał już ani sło- 
wem i na pozór wydawało się, że o niej 
zupełnie zapomniał. 

W kwietniu znaleźliźmy się w Argen 
tynie. 

Udaliśmy się do Buenos Aires, otrzy 
mując pięciodniowy urlop. 

Ibanez był tak przenębiony 
opuszczałem go ani na krok. 

Pierwszego wieczoru, gdyśmy w dwój 
kę krążyli bo tem pięknem mieście, 
chwycił mnie nagle za rękę i powiedział. 

— Pójdziemy do wesołego domku. 
Muszę zapomnieć o Klarze. Jeśli ona nie 
chce mnie znać, to i ja nie będą o niej 
myślał! 

Wkrótce znaleźliśmy się w jednej z 
jaskiń rozposty. 

Ibanez wszedł do małego pokoiku, w 
którym znajdowała się jedną z+nierząd- 
nic. 

I nagle rozległ się przeraźliwy krzyk. 

Po chwili w drzwiach ukazał się Iba- 
nez, trzymając w ręku okrwawiony nóż, 
Gdy ujrzał mnie, wyszeptał: 
|  — Zabiłem ją. To była moja Klara... 


że nie 
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